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Kraków, 14 sierpnia.
W biew zaprzeczeniom półuizędowyoh 

komunikatów z Berlina i Wiednia, faktem 
jest niezaprzeczonym, że rokowania han- 
dlowo-polityczne Niemiec i Austro-Węgier 
z Szwajearyą doznały stanowczego niepo
wodzenia, a łagodniej reecz przedstawia
jąc, natrafiły co najmniej bardzo po
ważne trudności, których usunięcie przed
stawia się dzisiaj nader wątphwem.

Wielka kampania handlowo-polityezna, 
ułożona podczas pamiętnego zjazdu cesa
rzy w Rhonstock, rozbiła się o opór i nie
zależność małej, lecz w kombinaoyaoh 
międzynarodowych ważną rolę odgrywa
jącej re^ ubliki szwajcarskiej.

Fakt tego niepowodzenia ma wysoko- 
politycznc znaczenie. Chodziło bowiem 
nictylko o wciągnięcie Szwajoaryi w sferę 
handlowej polityki ti ójprzymierza, lecz 
zarazem o zorganizowanie wielkiej ligi 
cłowej państw środkowo-europe^skich ce
lem izolowania Francy i i Rosji pod wzglę
dem handlowc-politycznyrn.

Był to plan głęboki i pomysłowy, który 
chlubę przynosi Caprivi’emu, i pierwsza 
część kampanii niemieckiej uwieńczona 
została pomyślnym rezultatem, ponieważ 
zakończyła się zawarciem ugody handlo
wej między Niemcami a monarchią austro- 
węgierską w dniu 3 maja b. r. Następnie 
oba mocarstwa wspólnie, na podstawie 
przyjętych taryf ełowych, rozpoczęły ukła
dy z Szwajearyą.

Przewidywano trudności, sądzono je
dnakże, że po wielu targach dopnie się 
celu. Cóż bowiem mogło być trudnego 
dla śmiałych negoeyantow, którzy potra
fili pogodzić wolno-handlowe tendeneye 
producentów węgierskich z protekeyoni- 
zmem agrarnym  szlachty pruskiej?

Jak najlepsze chęci były po obu stro
nach. Z jednej strony Niemcy i Austro- 
Węgry dokładnie zdawały sobie sprawę 
z politycznej doniosłości zbliżenia się do 
Szwajoaryi, z drugiej strony republika 
szwajcarska chciała w układzie z mocar
stwami środkowej Europy znaleść podsta
wę i rękojmię swej równowagi moralnej 
i dalszej swej neutralności.

Pomimo tego nie dało się pogodzić o- 
obopólnych Jnjiftfęaćł jnateryaJjAvab, i ro

kowania rozbiły się. Niemcy i Austro- 
W ęgry przechodzą teraz do rokowań han
dlowych z rządem włoskim, które nie
bawem rozpoczną się w Monachium.

Z góry przewidzieć można, że układy 
z Włochami znacznie łatwiej pójdą: od 
rządu włoskiego spodziewać się można 
większej uległości, choćby z poświeceniem 
włoskich interesów handlowych; nieraz

już wszakże Włochy poświęcały swe in- 
teresa materyalne na ofiarę wyższej ra- 
cyi stanu, wynikającej z trójprzymierza!

Szwajearya nie miała potrzeby kiero
wać się podobnemi względami. W ciągu 
sześciu wieków sławnej swej przeszłości 
przyzwyczaiła się ona do niezależnego 
postępowania, i dzisiaj nie umie odmie
rzać swego oporu wedle sił swyoh prze
ciwników, leoz kieruje się własnym inte
resem i własnem przekonaniem.

Dodajmy do tego, że ruch protekeyo- 
nistyczny objawia się właśnie teraz w 
Szwajoaryi, że Alpy nie były dość wyso
kie, aby ochronić Szwajcaryę od wpływu 
tej ręakeyi ekonomicznej, tej wielkiej 
kampanii cłowej, jaka zapanowała dzisiaj 
we Fraucyi, — a zrozumiemy przyczynę 
niepowodzenia rokowań handlowych, któ
re toczyły się w Wiedniu s delegatami 
republiki helweckiej.

Nie małą rolę odegrała tu z a prawne 
także dyplomaoya francuska, Z okazyi 
wielkiego narodowego jubileuszu w Szwaj- 
caryi zbliżyła się ona zręcznie do rządu 
związkowego, a uważny spostrzegacz mógł 
istotnie dostrzedz fakt ciekawy, jak grun
towne w tym samym czasie ukazywać 
sie poczęły w prasie francuskiej oblicze
nia militarnych sił w Szwajoaryi. Nawet 
inspirowany przez ministra spraw zagra
nicznych R i b o t a  Journal des Bebats o- 
dezwa! się z wielkierai pochwałami o bi- 
tnościl wojskowej Szwajcarów i podniósł 
z nauiskiem wzajemność uczuć, łączących 
obie republ.ki europejskie.

Zresztą nasunęły się także trudności 
ze strony formalnej. Pełnomocnicy szwaj
carscy nie mogli z korzyścią prowadzić 
ukłaJow handlowych, w chwili kiedy 
Izby związkowe pracowały nad ułożeniem 
taryfy cłowej, którą w Wiedniu uważano 
już niemal za rzecz dokonaną. Jednakże 
40 tysięcy obywateli szwajcarskich o- 
świadczyło się przeciwko taryfie i zażą
dało głosowania ludu. Wszechwładny lud 
szwajcarski za kilka tygodni wypowie 
swą opinię o projektowanej taryfie i wte
dy dopiero okaże się, czy dalsze rokowa
nia z Szwajearyą mają jeszcze choćby naj
mniejsze widoki powodzenia.

Pod wpływem ostatnich wypadKów po
litycznych, w szczególności zaś pod wpły
wem zbiżenia się Rosyi do Francyi oraz 
przyjęcia eskadry francuskiej w portach 
angielskich, urzędowa prasa niemiecka 
zniżyła ton zaczepny, i dzisiaj Niemcy 
więle gotoweby poświęcić, byleby tylko 
dojść do porozumienia ze Szwajearyą. To 
też półurzędowa N>>rdd. Allg. Ztg. odzy
wa się z wielką ostrożnością o Szwajca-

ryi i gani ostry ton, jaki niezależne dzien
niki niemieckie przybrały wobec małej a 
silnej duchem republiki związkowej.

Rząd niemiecki wypiera się teraz, iżby 
miał zamiar izolowania F ranc ji za pomocą 
ligi cłowej i oświadcza, że celem jego 
było raczej z?warcie układów taryfowych 
z wszystkiemi państwami środkowej Euro
py, nie myśli zaś izolować F rancy i; a 
kampania niemiecka ma być skierowaną 
tylko przeciwko niebezpieczeństwu, jakie 
wyniknąć może dla Europy z dalszego 
odgraniczania i zamykania wielkiego pola 
zbytu za Oceanem * w Rosyi. Z tego po
wodu —  jak pisze Nordd. Allg. Ztg. — 
„ u b o l e w a  rząd niemiecki że zawarciu 
ugody cłowej z Franeyą, która sama 
przez się nie byłaby trudną, stoją na prze
szkodzie t r u d n o ś c i  p o l i t y c z n e ,  które 
a a  r a z i e  u s u n ą ć  s i ę  n i e  d a d z ą . "

Co do ugody ze Szwajearyą^ t̂o Caprivi 
i Kalnoky nie stracili jeszcze nadziei osią
gnięcia porozumienia i pozyskania życzli
wości Szwajoaryi dla trójprzymierza. Są
dzimy jednakże, że nadzieje te zbudowane 
są na piasku. A na teraz stwierdzamy tylko 
takt — porażkę polityki austryacko-nie- 
mieckiej na polu układów handlowych ze 
Szwajearyą.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  14 sierpniu. 

fMotnoryal galicyjskiego Towarzystwa leśnego, 
wniesiony do rządu o zaopiekowanie się lasami, 

zwłaszcza karpackiemi).
Towarzystwo leśne galicyjskie wniosło do na 

miestnictvva raeinoryał, w którym porusza głó 
w nie z a t r w a ż a j ą c y  s t a n  { G o s p o d a r s t w a  
leśnego w z a c h o d n i e j  c z (  i ci  kraju.

Nowe arterye dróg żelaznych — czytamy w 
memoryale — wpłynęły tu na gorączkową eks 
ploatacyę lasów, na wielkich obszarach. Nieu
miejętne przerzedzenie zrębów było powodem, 
że naturalne ich zalesienie nie mogło nastąpić, 
i to dało powód do oddania gruntu leśnego pod 
kilkuletnią uprawę zboża, by rzekomo po usta
niu tej uprawy zalesienie przedsiębrać. Taki pro
ceder, przewidziany zasadami gospodarstwa le
śnego na rozrzeczach lub na lekkich upłazach 
przedgórza, o glebie głębokiej, urodzajnej, glinia
stej, me ma warunków zastosowania w lasach 
górskich i na ostrych stokach, jakiem: się cha
rakteryzują zachodnie góry naszego kraju.

Nadto przedłużają właściciele lasów już z gó
ry niewłaściwą upnw ę na okresy długie, a w 
braku kontroli oddają zużyte grunta pod pa
stwiska lub pozostawiają pustkowiem. Podobne 
używanie gruntów leśnych na role lub pastwi
ska zniszczyło kilka tysięcy lat trwającą pracę 
przyrody w układaniu ziemi urodzajnej pod o 
chroną lasu w kilku latach, a na tem miejscu 
powstają puste, martwe obszary, bez użytku dla 
właścicieli, kraju i państwa; i kto wie, czy przy

dzisiejszej destrukcyjnej działalności człowieka, 
zdoła kiedyś przyroda przywrócić stan dawniej
szy, utraconą zyzność gruntu.

Słyszymy często rozprawy na ulubiony temat
0 rozszerzeniu pastwisk górskich na niekorzyść 
lasów — celem podniesienia stanu bydła. Nie- 
zaprzeczenie sprzyja kraj górzysty więcej hodo
wli bydła, niżeli rolnictwu. Tak też było kiedyś 
w istocie. Chów bydła kwitł tak długo, jak dłu
go las osłaniał glebę, ochraniał kobierce traw 
od kontrastów klimatu i od wpływów elementar
nych; jak dłngo był las gospodarzem roślinno
ści trawiastej, tak długo były dobre pasze dla 
bydła.

Człowiek przeracbował się w swej gospodar
ce ; wytępieniem lasu wywołał śmierć wegeta- 
cyi traw, grunt pokrył się mchem, wrzosem, 
szczecią, liszajcami, porostami, rozsiadłemi wśród 
ubogich krzewów jałowcu.

Obszar takich pustynnych pastwisk w całej 
krainie górskiej naszego kraju wynosi o k o ł o  
p ó ł  m i l i o n a  m o r g ó w .  Na tych nieprzejrza
nych obszarach pustyń błądzi bydło trapione gło
dem, pragnieniem, zimnem, słotą i skwarem sło
necznym. — Często cale ubocza ogołocone są 
z  wszelkiej wegetacyi, spadziste stoki usuwają 
się; masy oberwanych skał, gliny, wpadają do 
jarów, a stąd parte siłą wody w czasie ulew
nych deszczów wypełniają łoźysira potoków i 
strumieni, tak daiece, że poziom ławie szu
trowych dorównywuje brzegom, albo je prze
wyższa.

W miarę jak lesistość gór ubywa, tracą stru
mienie górskie już medaleko od swoich źró
deł swe pierwotne głębokie koryta : z wypeł
nieniem koryt kamiennym materyałem woda pod- 
nosi się, właściwe łożyska nikną, szeroko roz
legają kamieńce, wśród których woda po każ- 
denr wezbraniu zmienia swoje szlaki. W y l e 
wy już przy rnaiein wezbraniu rozlewają się po 
żyznych dolinach i robią straszne spustoszenia, 
odbierając mieszkańcom n a j l e p s z e  g r u n t a
1 ł ą k i .

Na ogołoconych z lasu upłazach tworzą się 
nowe, dawniej w Karpatach nieznane jary r dzi
kie potoki i zsuwają olbrzym.e masy kamieni do 
koryt strumieni.

Destrukcyjna czynność wód — pisze Towa
rzystwo leśne — wskutek wytępienia lasów — 
nie ogranicza się na samą krainę górzystą, 
lecz postępuje raźnie w góiach wschodnich, a 
dowodem tego okolice Dobromila, dorzecze Su- 
kiela (w gminie Cisów), dorzecze Czuezwy (gmi
ny Lopianka, Spas, Grabów), góra Hramota nad 
Czeremoszem i t. d.

W szelkie usiłowania ! najkosztow niejsze roboty 
cerem regulacyi rzek — p o z o s t a n ą  m r z o n 
k ą  tak długo, dokąd nie pow strzym a się wę- 
druiąey g ru n t górski, niesiony wodam i na ró 
w niny. P ow strzym ania g ru n tu  dokonać może ty l
ko przyroda, p rzeb łagana pow strzym aniem  tęp ie
nia lasów, i założenie now ych lasów , na g ru n 
tach  dziś już n ieproduktyw nych , m artw ych, tak 
zw anych pastw iskach. Lasy tylko m ogą pow strzy
m ać g ru n t i na nowo przyw rócić m u żyz
ność.

U bytek pół m iliona m orgów  ziem i p rodukcy j
nej w górach w skutek w ytępienia lasów, w p ły 
nął niezawudnie na u ieprzełam auą dążność g r o 
m a d n e j  e m i g r a c y i  l u d z i  d o  A m e r y k i .  
Dalsze tęp ien ie lasu będzie tylko w stępem  d o 
w y l u d n i e n i a  c a ł y c h  o k o l i c .

Wydział Towarzystwa leśnego galicyjskiego,

stojąc na wyłomie zag-ożunej kultury krajowej, 
czuje się powołanym bronić każdej piędzi ziemi 
ojczystej od ruiny, od smutnych następstw dla 
rozwoju gospodarstwa krajowego — i oprzeć się 
na wielkiej prawdzie, że jeżeli społeczeństwo 
walczy z naturą namży wspierać tę walkę ea.ą 
siłą, bo walka z naturą jesu caiwznioślejszem za
daniem cywilizacyjnej misy człowieka.

Tyle Towarzystwo leśne. Spełniło ono swój 
obowiązek, przypominając administracyi państwu 
jednę z ciężkich plag naszego kraju. Nie jest 
Towarzystwo pierwszem, które o tem przypomi
na w Sejmie i parlamenc.e sprawa ta porusza
ną bywa praw.e co roku. Byłby tedy czas naj
wyższy, aby rząd pdstulaty sraj u w tym kierun
ku uwzględnił.

Zdobycze praskiej komisji ta iiiacjjiiu

Jak Polacy pod zabirem pruskim odczuwają 
postępy pruskiej komisyi kolonizacyjnej, dowo
dem tego rozpaczliwy artykulik, jaki znajdujemy 
w Nadgoplaninie, a który, jako wielce charakte
rystyczny i dlatego uwagi godny w dosłownem 
brzmieniu przytaczamy:

Znowu dwie wsie szlacheckie — pisze Naago- 
plunin  — przeszły w ręce kolonizacyi. Wielkie 
Rybno, 3600 morgów, Kowalewo, 1700 morgów, 
pierwsza w powiecie gnieźnieńskim, własność 
pani hr. Potworowskiej z Parzęczewa — druga 
w powiecie pleszewskim, własność byłego posła 
pana dr. Leona Mikułowskiego Biedny ten po
wiat gnieźnieński, dawniej tw.erdza polskości, 
dawniej metropolia nasza, gród prymasowski — 
dzisiaj nędzny ogryzek — nitdogryzok naszej prze
szłości wspaniałej. Jest tam jeszcze kilka aóbr 
rycerskich, jak Zakrzewo, Modliszewo, Dzie- 
ćmiarki, Węgorzewo, Łnbowiczld, Ułanowo, Mie
leszyn, Braciszewo, — ale niestety, czyż to rze
czywiście nie są resztki dawnej sity naszej ? Ser
ce się kraje na widok tego, cośmy dawniej z rąk 
naszych puścili w ręce niemieckie w tym jednym 
powiecie, i na widok tego, co teraz wyłowiła ko
lonizacja.

W ruku 1886 lakupił# , komisja kolonizacyjm. 
w samym powiecie fińeżnieńslrim: Komorowo, 
L udowo, Łubówko, Swiniary, Świniami, Sokol
niki oraz trzy gospodarstwa chłopskie =  9200 
morgów.

W r. i887  zakupiła M.chaiczę i 6 gospodarstw 
chłopskich =  1800 morgów. W r. 1888 kupiła 
Lednogórę, obejmującą morgow 3700. W r. 1889 
Czechy, morgów 1000. W r. 1890 Waliszewo, 
morgów 720. W r. 1891 Wielkie Rybno, 3650 
morgów.

R a z e m  w j e d n y m  p o w i e c i e  z a k u p i 
ł a  t a  k o m i s y a  20.620 m o r g ó w .

Majątki nabyte w U»ach 1886 i 1887, lu M ły  
rozparcelowane i osadzone kolonistami, któ - 
rych sprowadzono 132 rodziny, czyli razem 
głów 800.

To jest jeden powiat: a obok niego zaraz dru
gi witkowski trzeci wągrowiecki, mogilnicki i 
żniński, główne centrum kolonizacji, - gdzie nas 
powoli dogryzają — nie mówiąc o tvch powia
tach, gdzie po jednej lub po dwie wioski zaku
piono. Na to wszystko wydano z funduszu 
100-milionowego bodaj czy 30 milionów — po
zostaje 70!!

Ileż to rodzin polskich pozostało bez utrzyira-
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Jaua Zacharyasiewieza.
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VI.

Właśnie biła godzinia czwarta. Na ulicy było 
ciemno. Latarnie gazowe żarzyły się w dali, jak 
węgle Gęsty tumau śniegu sunął się p i ulicy, 
a blaszane godła, wiszące nad sklepami, skrzy
piały przeraźliwie. Wiatr odrywał z dachów wi 
szące sople lodu i rzucał je w okna i bramy 
przeciwległych domów.

Żalski postawił kołnierz palta do góry, scho
wał ręce w rękawy i zgięty we dwoje, jakby 
szedł z,wiatrem w zapasy, puścił się środkiem 
ulicy. Śnieg zasypywał mu oczy, wiatr odwijał 
poły.

Wśród różnych głosuw nocnej zamieci docho
dziły do jego uszu kiedy niekiedy głosy ludz
kie. Doróżki wiozły ochoczych biesiadników, któ
rzy gwarzyli głośno i śpiewali wesołe piosenki. 
L okien jasno oświeconych zalatywały tony mu
zyki zapustnej, a głośna komenda przewodnika 
tańców dochodziła aż na ulicę.

Żalskf biegł dalej, walcząc z deszezem i śnie
giem. Mijał latarnie, skręcał z jednej ulicy w 
drugą, myśląc ciągle o biednych, którzy wśród 
takiej burzy nie mają czem się ogrzać.

Właśnie mijał duży plac, na którym zaezęto 
'ładować kamienicę. Robotników zaskoczyła wcze
sna zima, a niedokończone mnry musiały czekać 
Wiosny. Wkuło murów wznosiły rię rusztowania, 
okna i drzwi stały otworem. Wiatr huczał prze

raźliwie, obsypane śniegiem sztandarv wyglądały 
jak białe duchy. ^

Zdawało się Zalskiemu, że wśród wycia wia
tru i skrzypu rusztowania słyszy jakby płacz 
małego dziecka-.

Zatrzymał się i s ûeh wytężył...
Wiatr huczy wśród murów otwartych, sztan

dary jęczą, rusztow anie skrzypi — od czasu do 
czasu słychać płacz dziecka.

Gdzieżby to dziecko było? Pustkowie wszę
dzie, nigdzie drzwi ani powały! Może to dzie
cię przez wyrodną matkę podrzucone?... Może 
ono walczy ze śmiercią głodową?...

Zbliżył się do pustkowia i zaczął rozpatrywać. 
Ciemność nocna i zamieć śnieżna zakrywały 
przed nim jakaś tajemnicę niewyjaśnioną. Szedł 
ostrożnie naprzód po omacku. Napotykał rowy i 
kładki, progi i belki. Szedł coraz dalej, a coraz 
wyraźniej słyszał głos małego dziecka.

W reszcie obaczył przez szparę światło. Były 
to drzwi tymczasowe, z desek zbite. Poczuł dym, 
wychodzący prZez szpary.

Zapukał w te deski. Za deskami usłyszał ja 
kiś ruch zagadkowy, a światło w szparach za
gasło.

—  Czy jest tam kto? —. zapytał.
Nikt nie odpowiedział. Zapytał, raz drugi i 

trzeci. Żadnej odpowiedzi. Przyłożył ucho do 
szpary — zdawało mu się, żo słyszy chrapliwy 
oddech ludzki i przytłumiony pfaCz dziecka,

Cóżby to było ? Może w tej chwili popełnia 
się jaka zbrodnia?

Chciał deski wybić i wtaignąć pomiędzy zło
czyńców —  ale nie miał światła. Cóżby on zro
bił tam w ciemnościach?

Przyszło mu na myśl, że to mogą być biedni, 
którzy się tain skryli, a z obawy, aby nie byli 
wyrzuceni, zagasili światło. Teu domysł wydał 
mu się prawdopodobnym.

— Słuchajcie ludzie — zawołał przez szpa

rę — ja wam nic złego nie zrobię, jestem wa
szym przyjacielem i opiekunem.

Za deskami dały się słyszeć głosy ludzkie. Wi
docznie naradjano się, co uczynić.

Żalski przemówił jeszcze raz i drugi, biorąc 
Boga na świadka, że ma jak najlepsze zainhry.

Po niejakim czasie zabłysło światło i drzwi się 
otworzyły.

Żalski ujrzał teraz to, czego szukał.
. W  podsiemiu jeszcze nie otynkowanen? paliło 

się na ^rodkn feiłka wMrAw drsewa. Przy tym 
ogniu siedziała ua ziemi kobiet*, trzymając na 
kolanach małe dziecko. Młody iflrfop w podar
tym kożuchu stał przy drzw.aeh, patrząc podej- 
rzliwem okiem na mniemanegc opiekuna ubo
gich.

Opiekun ubogich był teraz w dziwnem poło 
żeniu. Nie wiedział, czy się ińa cieszyć, że zna
lazł „żywy dokument* do nowelJi na konkurs, 
czy się smucić, że ujrzał tak wielką nędzę 
ludzką ?

— Co wy tu porabiacie, moi kochani? — za
pytał z litością.

— Ot, proszę pana opiekuna — odpowiadał 
chłop powoli — przyśliśma do miasta na zaro
bek, bo już śniegi tajać zaczęły- Zaro ku niema, 
a człek nie ma się także gdzie przytulić

—- A dlaczego porzuciliście chałupę waszą?
—  Rozwaliła się wśród zi®y, a naprawić nie

ma za co. I  tak mieli ją na "Wiosnę sprzedać za 
dług na licytacyi.

— A macie grunt?
—  Nie mamy gruntu, żyliśmy z za’obku.
—  Nie macie żadnego dziedzictwa?
—  Żadnego! Była chałupa, a ta zawaliła się, 

nim ją żyd zdołał zabrać! Jesteśmy jak sieroty 
na świeeie!

—  Wydziedziczony! — rzekł Żalski, jakby do 
myśli swoich.

— Tak, panie opiekunie — odpowiedział chłop,

skrobiąc się w głowę , —  jesteśma bez dziedzi
ctwa, bez dachu i bez chjeba!

Żalsk- spojrzał z litością na jednego z owych 
„wydziedziczonych", o których mówił mu reda
ktor. Zbliżył się dc płonących wiórów Kobieta 
usiłowała powstać, aby „opiekuna" ubogich w rę
kę pocałować, ale opiekun nie dopuścił do 
tego.

— Nie podnoście się, kobieto, — rzekł do
brotliwie. —  bo mała dziecina płakać będzie. 
Jak dawno żyje na świeeie ten robaczek?

— Dwa latt, panie opiekunie — odpowiedziała 
bieuna matka.

— Czy już sam je ?
— O, je, byle tylno co było!
— A dzisiaj jadł?
— Tylko na południe kąsik chleba!
— Toście biedni ludzie! Wydziedziczeni!
— B iedni, proszę pana opiekuna, baidzo 

biedni!
Mała dziecina uśmiechnęła się do mniema

nego opiekuna, wyciągając do niego zsiniałe od 
zimna rączki.

Żalski wziął te rączki i chuchnął na nie kilka 
razy.

— Olesia umie już brać dyski, — ozwała się 
matka z uśmiechem.

Żalski uśmiechnął się także i machinalnie 
włożył rękę do kieszeni, ale w kieszeni nic mc 
było I

— Moja żona nazywa się także Olesia, — od_ 
powiedział, chcąc ją tem pocieszyć za doznany 
zawód. . .

— Czy pan opiekun ma także dziatki t
— Mara synka, który nazywa się Romcio.
— Możebv pan opiekun jaką starą sukienkę 

miał na zbyciu ?
— Obaczę, joieh będzie... Cóż myślicie terar 

zrobić? — zapyta! zwrócony do chłopa, który 
ciągle mieizył okiem mniemanego opiekuna.

— A cóż mamy robić ? — odpowiedział cłuop 
smutno — potrzeba wyczekiwać zarobku.
T —  I tu chcecie mieszkać ?

—  Jeżeli kto nas ztąd nie wypędzi.
—  Jakże w takiem zimnie, bez pieca, bez 

drzwi i okien ?
— Cóż robić ? Biednemu zawsze wiati w o- 

czy!
— J r  was teraz pożegnam, ale przyjdę do 

was... jutro, pojutrze... Bąuźcie przekonani, że 
los wasz bardzo mię obchodzi.

Podał im ręk ę , na skostniałe paluszki Olesi 
kilka razy chuchuął wyszedł.

Pozostali „wydziedziczeni" patrzali długo na 
siebie, nie mogąc sobie zdać sprawy z tych szcze
gólnych odwiedzin.

Tymczasem bieg? Zalski dalej śród śnieżnej 
zawiei. N.e słyszał już muzyki z okien jisno 
oświeconych, ani wesołych piosnek pijanych bie
siadników, wracających do domów.

Widział tylko przed sobą „żywy dokument" 
nędzy ludzkiej, któremu już dawał w duchu ty
tuł : > Wydziedziczony “ !

W domu wszyscy już spalŁ W zimie nie mo
żna było do późna w nocy czuwać. Żalski nie 
czuł wcale zimna Rozgrzewała go myśl, że zna
lazł żywy d o k u m e n t  nędzy, że napisze nowelę 
na konkurs p ' d tytuł5i • . „Wydziedziczony," i że 
otrzyma pierwszą nagrodę. Po ogłoszeniu nagro
dy posypią się zamówienia wszystkich redakcyj, 
na wyścigi zbiegną się do niego redaktorowie i 
wydrukują wszystko, co tam leży na szafie, szpa
gatem powiązane. Nastaną lepsze czasy, Olesia 
dostanie futro dawno upraguiono, a Romcio biatą 
karazyę krakowską, czerwono wyszywaną!

O tern wszystkiem słodko zamarzył Żalski, . 
tymczasem wsunął się pod stary kocyk, położy
wszy na nim dla zwiększenia ciejńa wszystką 
odzież swoją. We śnie marzył dalej o noweli na 
konkurs i futrze dla Olesi.

(C. d. n.)
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nia, !ub na bruka dugryzają resztek ew ego mie 
nia. Iież to rodzin komorniczych polskich wy 
pchnięto z tych zagonów polskich, na których od 
lat 100 i więcej siedzieli ich przodkowie, upra
wiając je potem i znojem swoim ?

Co to za straszna dla nas nauka, — Cu za okro
pne „Mane, Ttkel, Fares", pisze Bog niewidzial
ną ręką na rysujących się ścianach naszego do 
m i społecznego. Narodzie polski! Z w a ż o n y  
j e s t e ś  n a  w a d z e  i z n a l e z i o n y  m n i e j  
m a j ą c y m  — przeio jutro przyjdą nieprzyjaciele 
Twoi i rozdzielą królestwo Twoje.

Tak Bóg odzywa się do nas i przez usta by
strych i uważnych ludzi i przez wypadki, jakie 
się odgrywają przed oczyma naszemi. I  w strze- 
lińskim powiecie jeden kawał ziemi po drugim 
przechodzi w obce ręce, idą Siedlachuy, Radu- 
nek ( R a d u u o k  w pewnej części wrócił w polskie 
ręce) i Trzcianki, a ludzie coś bąkają, że nie
długo z dobrej woli kuśnierskie Zaczniemy po
zbywać kożuchy, że przedstawimy się niedługo 
światu w obciętych połach iraka, a potem boso 
i nago, co dla dostatnich Kujawiaków wstyd wiel
ki, zwłaszcza gdy się na to patrzy od strony Go- 
pła i myszej wieży, gdzie jeszcze niedawno kor
ki od szampana tak hucznie strzelały.

R o d a c y !  jeszcze czas zażeguać tę burzę, co 
na nas nadciąga! Pomnijcie na rodziny wasze, 
na dzieci wasze — co się z nich stanie, jeśli tak 
dalej pójdzie? A weźcie to wszyscy, wszyscy do 
serca, szlachta, mieszczanie i w: 'śniący, bo mo
lochowi kolonizacyi wszyscy składamy ofiary i 
w to gardło nienasycone lecą szlacheckie fortu- 
ny, g o s p o d a r s k ie  większe własności i mniejsze 
przy miastach przydziałki i chłopskie gospodar
stwa, więc wszyscyśmy zawinili.

Czy nie masz na to ratunkn ? — Jest — dzięki 
Bogu, jest. T r z e b a  z r z u c i ć  p y c h ę  d a  
w n ą  z s e r c a ,  z r z u c i ć  a d a m a s z k i  i j e 
d w a b i e ,  u b r a ć  s i ę  w z g r z e b n e  p ł ó 
t n o  do pracy, do oszczędności, do załatania dziur 
dawnych, do położenia fundamentów pod przy
szły dobrobyt, którego nam tak bardzo po
trzeba.

Sprawy gmin i powiatów.
R z e s z ó w ,  l i t  sierpnia 

Burmistrz miasta p. Jan P o g o n o w s k i ,  po
wszechnie znany i szanowany nutaryusz, musiał 
z godności swej rezygnować, gdyż rządząca w 
mieście większość żydowska, popierana przez kil
ku radnych z katolickiej mniejszości, tak się roz
panoszyła i zterroryzowała ogół, że mitno swej ener
gii, widzi,ił się dotychczasowy burmistrz w końcu 
spowodowanym ustąpić. W ślad za nim wystąpili 
niektórzy radni i zastępcy z garstki inteligencyi, 
zasiadającej w Radzie miejskiej. Dosyć wymienić 
nazwiska i stanowiska tych panów, ażeby niezna- 
jący stosunki miejskie mógł nabrać przekonania, 
co się u nas dzieje, działo i zapewne jeszcze czas 
jakiś — dziać będzie.

Rezygnacyę wnieśli pp. L e o n  S c h o t t ,  dyre
ktor Towarzystwa ząlicjjiowago. przez lat 33 bez 
przerwy w Rajzie miejskiej zasiadający, dr Sta
nisław J a b ł o ń s k i ,  prymaryusz szpitala po
wszechnego, Władysław L e r c e 1, dyrektor gimn., 
Wincenty B a r c i k ,  nadinspektor podatk., Teofil 
H a n a s i e w i c z ,  radca sądowy, ksiądz kanonik 
Stanisław G r y z i e c k i ,  katecheta gimn., Edward 
A r v a y ,  właściciel drukarni, Teodor S t a c h  o 
wi c z ,  sekretarz rady sądu, Ludwik H o 1 z e r, 
budowniczy i Pi itr C e t n a r o w s k i ,  prof. gimn.

pierw otue lista ta była większą, jednak mimo 
związania się słowem, rezygnacyę swą cofnęło 
trzech jeszcze radnych.

Wskutek tej rezygnacyi, w braku odpowiedniego 
kompletu, p o z o s t a ł a  R a d a  n i e  m o ż e  p r z y 
s t ą p i ć  do  w y b o r u  b u r m i s t r z a ,  albowiem 
najpierw musi być przeprowadzouy u z u p e ł 
n i a j ą c y  w y b ó r  do  K o ł a  I. Wskutek wnie
sionego rekursu sprawa się odwleka a batuta bur
mistrzowska spoczywa w rękacn wiceburmistrza 
dr. Józefa F e c h d l e g e n a  Jak się rządy obe- 
nie odbywają, nie trudno odgaduąć. Powszechue 
narzekania są na porządku dzienuym. Jak p. dr. 
Fecktdegen zajmuje się sprawami miejskiemi, do
wodem tego uajnowszy fakt.

Według §. 47 nowej ustawy dla 30 miast — 
w nieobecności burmistrza lub jego zastępcy, 
urzęduje na rok wybrany przez Radę asesor. 
Takim był p. Leon S c h o t t ,  osobistość znaua 
i szanowana. Burmistrz Pogonowski i asesor, 
zastępca ewentualny S c h o t t  ustąpili — powi
nien urzędować dr. Eechtdegen. Jednak p. Fecht- 
degen od tygoduia wyjechał do wód, oddając 
rządy swoje worew ustawie w ręce dra Edwarda 
Segla. Kto jest len dr. Segel, w Rzeszowie i 
wróble śpiewają.

Dość powiedzieć, że skutkiem scysyi z pro- 
kuratoryą państwa musiał przed kilkunastu laty 
wskutek poczynionych mu zarzutów, opuścić 
Rzeszów.

Otóż nie dziw, że pod takiem a w dodatku 
u»tawą nieuzasadnionem urzędowaniem, rodzą się 
dziwolągi — jak wypadek z dnia 4 b. m. W 
dzień targowy między godziną 7 a 10 rano, ła
pano po wszystkich placach i ulicach miasta, 
kucharki i służące rzekomo w celach „sanitarnych" 
w sposób nigdzie nie praktykowany i odstawiauo 
do magistratu. Można wyobrazić sobie ogólny 
popłoch calbgo miasta, gdy w Rzeszowie, w Gali- 
cyi, w państwie konstytucyjnem, podobne sceny 
się odgrywają. Tłumy gawiedzi różnego wieku 
i płci zalegały około magistratu, patrząc na to 
niebywałe postępowanie. Zabierano po prostu 
służące z pod boku pań, idących na targ za za- 
kupnem

(O fakcie powyższym zgodną relacyę zamieścił 
Kuryer Lwowski w onegdajszym numerze. Przy  
pistk Bedakeyi). Sprawa ta zapewne oprze się 
o namiestnictwo i prokuratoryę państwa. O ile 
nam wiadomo, skarga nzasadniona, zaopatrzona w 
podpisy poważnych obywateli, została już do 
właściwych władz politycznych wniesioną.

0  kilku innych wypadkach, świadczących o 
terrorystycznej większości, która doprowadziła 
do dzisiejszego stanu rzeczy, jak nie mniej o 
dalszym przebiegu sprawy, nie omieszkam wam 
donieść w następnej korespondencyi; obecnie 
dodam tylko, że wobec takich stosunków inteli- 
gencya miasta domaga się k o m i s a r z a  r z ą 
d o w e g o ,  ażeby ten tamę położył nadużyciom ?

Ski.

Przegląd po lityczny.
K ru k ó w , 14 sierpnia.

W sprawie niemieckiej szkoły ludowej w Prze
myślu, która, jak o tem  pisaliśmy niedawno,
otwartą ma być już z początkiem nowego roku
szkolnego, — otrzymujemy z poważnego źródła
s t a n o w c z e  z a p e w n i e n i e ,  że szkoła ta
n ie  z o s t a ł a  z a ł o ż o n a  k o s z t e m  o s ó b
p r y w a t n y c h ,  l e c z  j e d y n i e  kosztem rządu
centralnego.

I cóż na to Rada szkolna, co Wydział krajo
wy? Czas byłoby rzecz tę wyjaśnić!

Ze stosunków serbsko-austryachich.
Pobytowi króla serbskiego w Ischlu poświęca 

półurzędowe pismo Odjek następujące nwagi:

„Decydujące sfery sąsiedniej monarchii mają spo
sobność przekonać się, że żądania i dążenia Ser
bii mają jedynie na oku rozwój i pomyślność 
kraju i nie stoją bynajmniej w sprzeczności z in- 
tererami Austro-Węgier. Rozwijająca się i z po
stępem krocząca Serbia, dla potężnej monarchii 
habsburskiej przejęta uczuciami wdzięczności, mo
że być tylko ze wszech miar pożądanym sąsia
dem. Jest zaiem nadzieja, że król i towarzyszący 
mu mężowie stanu wyniosą z Ischlu takie wra
żenia, które politykę skierują na pozytywną drogę 
praktycznych ustępstw i wzajemnej życzliwości. 
W dalszym ciągu stwierdza Odjek, że nie widzi 
wcale sprzeczności pomiędzy narodową polityką 
serbską a ideą utworzenia wielkiego królestwa 
serbskiego. Narodowa polityka królestwa serb
skiego doprowadziła do zjednoczenia Włoch i 
Niemiec. Bułgarya na tej samej drodze kroczy, 
dla czegóżby Serbii miano zaprzeczyć prawa do 
takich dążeń, zwłaszcza że Serbia w najgłębszem 
poszanowauiu dla międzynarodowych traktatów, 
li na pokojowej drodze apeluje do Europy o 
zabezpieczenie jej bytu i rozwoju.

Yaasaty przed wyborcami.
Codziennie prawie odbywają się teraz w Cze

chach zgromadzenia wyborców, zwoływane i u- 
rządzane przez posłów młodoezeskich. Onegdaj 
stawał w Pradze przed 600 zgromadzonymi wy
borcami poseł V a s z a i y i zaznaczył z góry, 
że partya mlodoczeska nie może się na razie 
wykazać pozytywnemi rezultatami swej działal
ności, jedno tylko jest dotąd jej zasługą, że pod
kopała ugodę czesko-niemiecką. Mówca zarznca 
swojej partyi brak stanowczości. Klub młodo- 
czeski — ze względu na Polaków — zgodził 
się, by polityki zewuętrznej nie dotykać. Zda
niem mówcy na Polaków nie ma co się oglądać, 
bo oui i tak rząd wspierają bezwzględnie. W  a- 
dresie za mało nacisku położono na czeskie pra
wo państwowe. W rozprawie budżetowej prze
mawiał mówca za tem, by cesarza skłonić do 
rezydowania przez pewną część roku w Pradze, 
do ody idzenia praskiej wystawy i do włożenia 
korouj Wacława. Polemizując z kolei z mową 
posła dra Kromarza w sprawie czeskiego piawa 
państwowego, zapewnia raowca uroczyście, że 
stosownie do statutów klubu przedkładał klubowi 
zawsze wpierw mowę swoją przynajmniej w głó
wnej treści.

Niejeden też ustęp musiał nieraz skreślić z 
mów swoich na żądanie większości. Zauważył na 
stępnie p. Vaszaty, że się swoich antisemickich 
zapatrywań nie ma wcale powodu wstydzić, 
gdyż mowy jego są zupełnie zgodne z nieraz 
wypowiedzianymi zapatrywaniami Palacky’ego.

„Przy wielu sposobnościach — mówił Vasza- 
ty — pi zenuwiałem tak w Sejmie jak w Radzie 
państwa przeciw trójprzymierzu. Według mego 
i moich przyjaciół politycznych przekonania wie
deńskie punktacye ugodowe w polityce zagranicz
nej mają swe źródło". „Mam zaufanie narodu, 
moje mowy zyskały dla siebie uznanie u moich 
wyborców i przyczyniły się zarazem do wzmoc
nienia sympatyi dla Wielko-Rosyl i Prancyi 
ObowiązLiem narodu czeskiego iest i w Radzie 
państwa przeciw tróę.»ł> mWriu występowa**. Gdy
by stanęło przymierze między Aostryą i Rosyą, 
to w Austryi czyunik słowiański odgrywałby 
pierwszorzędną rolę".

Mówca zakończył swoje wywody uwagą o uro
czystościach kronsztadzkich.

Stosunki clutit niemiecko-rosyjskie.
Przed dwoma miesiącami kauclerz Caprivi zło

żył w pruskiej Izbie poselskiej i w parlamencie 
niemieckim znane oświadczenie rządu w sprawie 
ceł zbożowych. Odpowiadając na zarzuty posłów

wolnomyślnych, [potrącił wówczas Oaprivi o Ro- 
syę i odezwał się mniej więcej w te słowa:

„Panowie z lewicy wskazują bezustannie na 
stosuuki rosyjskie i pytają się nas natarczywie, 
co powiedzieć możemy o widokach zbiorów rol- 
uych w Rosyi. Mają oni pod tym względem słu
szną racyę. gdyż dzisiaj chodzi nam głównie o 
żyto, a wiadomo, że Niemcy żyto sprowadzają 
przeważuie z Rosyi. Wczoraj miałem tu pod rę
ką cały stos sprawozdań z Rosyi, z których po
zwolę sobie panom odczytać tylko jeden ustęp 
ze sprawozdania pewnego bardzo wysokiego u- 
rzęduiki.. Pisze on co następu.e: Nie ma żadnej 
obawy, nawet gdyby żniwa w Rosyi miały wy
paść mniej korzystnie, że nam Rosya nie dosiar- 
czy tyle zboża, ile zapotrzebujemy."

Na powyższe słowa wskazują dzisiaj niemieckie 
pi»ma postępowe z pewną ironią, oświadczając, 
że zakaz wywozu zboża z Rosyi zadał kłam p. 
Capriviemu, który okazał się istotnie bardzo nie 
dokładnym rachmistrzem i politykiem nie dość 
przewidującym.

Ukaz cara, zaltazujący wywozu zboża w Rosyi, 
zrobił nadzwyczaj silne wrażenie na giełdzie nie
mieckiej i dziwić się temu nie można, ponieważ 
ukaz ten równa się wypowiedzeniu bezwzględnej 
wojny ebonomiczue Niemcom. Nie mówiąc już 
o istotnych potrzebach importu niemieckiego, 
ukaz cara pomylił szyki niemieckich spekulantów 
zbożowych, i łatwo zrozumieć, że wywołał skut
kiem tego popłoch na giełdzie niemieckiej. Krąży 
nawet pogłoska, że ukaz ten spowoduje liczne 
bankructwa i stanie się powodem krachu ekono
micznego w Niemczech. U-zędowe pisma nie
mieckie starają się osłabić wrażenie tego dotkli
wego ciosu, i Nord. Altg. Ztg. pociesza publi
czność, czem inoie. Orgau teu uważa rozgorą
czkowanie, jakie zapanowało na giełdzie berliń
skiej za objaw wprawdzie łatwy do wytłomacze- 
nia, ale sądzi równocześnie, że jest w tem wiele 
przesady i że rozgorączkowanie ustąpi niebawem 
miejsca spokojniejszemu zapatrywaniu. Organ nie
mieckiego urzędu kanclerskiego zwraca uwagę, że 
Stany Zjednoczone mogą w zupełności zastąpić 
Rosyę, a zapomina, iż przed kilku dniami prawił 
o zawiązaniu ligi clowej przeciwko Slanom Zje
dnoczonym i Rosyi.

Opozycya w Niemczech ukuła z tych trudno
ści ekonomicznych narzędzie agitacyjne przeciwko 
rządowi niemieckiemu i domaga się natarczywie 
zniesienia ceł zbożowych w Niemczech. Byłoby 
jednakże złudzeniem mniemać, że rząd niemiecki 
gotów będzie przychylić się do tych życzeń, któ
re istotnie w chwili obecnej wcaie nie są na 
czasie.

M oua ks. Bismarka w Kissingen.
Książę Bismark, który zawsze był uosobieniem 

samowoli i ucisku, który tyle razy gwałcił kon- 
slytucyę i elementarne prawa przyrodzone i bo
skie w interesie osobistym czy państwowym; 
który ustawicznie siał niezgodę między stronni
ctwami według zasady „divide et impera", — 
miał odwagę wypowiedzieć w tych dniach w 
Kissingen na komersie studentów niemieckich 
długą mowę w obronie konstytucyi, zgody i je
dności w kraju.

W mowio tej wspomniał o swych czasach stu
denckich w Getyndze z r. 1832, kiedy Niemcy 
składały się z trzydziestu drobnych państewek, 
przyznał sobie zasługę zjednoczenia Niemiec, któ
ra, jak wiadomo, w znacznej części należy się 
cesarzowi Fryderykowi III, i tak dalej mówił do 
studentów

„Jako główny przedmiot pieczy waszej i sta
rań w przyszłości poleciłbym wam usilnie pielę
gnowanie k o n s t y t u c y i  n i e m i e c k i e j .  Jest 
ona wprawdzie n i e d o s t a t e c z n ą ,  ale więcej 
nie można było uzyskać. Lieięgnujcie konstytucyę.

z zazdrością nad nią czuwajcie, ażeby nie były 
naruszone prawa, których ona broni, pielęgnujcie 
ją, chociażby ona się wam później pod niejednym 
względem nie miała podobać. Nie doradzajcie ża
dnych zmian, n a  k t ó r e  s i ę  n i e  z g o d z ą  
w s z y s c y .  To jest pierwszym warunkiem poli
tycznego szczęścia N iem iec; w o b e c  z a g r a n i 
cy n i e  m a m  ż a d n y c h  o b a w.

„Jeżeli wspólnie i zgodnie działać będziemy, i 
djabła z piekła wypędzimy."

Szkoda tylko, że cała działalność ks. Bismarka 
nie może być przytoczona na poparcie tych za
sad.

Polityka Boulangera.
Poseł węgierski Parmaudy odwiedził nieda

wno boulangera w Brukseli.
Generał-wygnaniec wyraził głębokie przekona

nie, że podpisane zostało francusko - rosyjskie 
przymierze zaczepno odporne. Boulanger powia
da, że byłoby to już dawDO nastąpiło, gdyby nie 
tcliórzliwość ministra fraucuskiegc, który podpi
sał je i teraz tylko na stanowcze żądaniu cara. 
Okoliczność ta jednak — zdaniem Boulangera — 
nie przyspieszy wojny. Przeciwnie, len związek 
i choroba cesarza Wilhelma opóźniają chwilę 
wybuchu.

Wkrótce Bułgarya ogłosi swą niezawisłość. 
Rosya załozy przeciw temu protest, ale wojny 
nie rozpocznie. Na wypadek wojny, Austro-Wę- 
gry zwrócą całą swą potęgę, a Niemcy jedną 
część swej siły zbiojnej p-zeciw Rosyi. Francya 
osłoni się przed Włochami dwoma korpusami 
armii Tak więc szanse są równe. Zwycięży ten, 
kto będzie miał szczęście rozum. Armia fran
cuska jest doskonale uzbrojona, i potrzebuje tyl
ko dzielnych kierowników. We Francyi miał 
Parmaudy otrzymać z kompetentnych sfer zape
wnienia, że rola boulangera juszcze nie jest skoń
czona, że prędzej czy później generai-biagier 
przypomni się Europie.

K r o n i k a .

K ra k ó w , 14 sierpnia.
Biuro statystyczne miejskie przygotowało do 

druku sprawozdanie o rnohn ludności w latach 1888 
i 1889, a zarazem zestawiło ceny targowe zboża z 
ostatnich lat 20. Oprócz tego wypucowane zostało 
porównawcze zestawienie zamknięć rachunkowych 
budżetów miejskich od r. 1867 do 1888 włącznie, 
tak, iżby z zestawienia tego można było powziąć 
dokładny obraz działalności Rady miasta około roz
woju i uporządkowania miasta, począwszy od onwili 
zaprowadzenia ery autonomicznej. Oprócz tego zajęte 
jest obecnie biuro zestawieniem dat, dotyczących 
konsumcyi mieszkańców miasta z ostatnich 10 lat.

W tutejszym zakładzie klinicznym udzielaną 
by w?, porada lekarska ubogim bezpłatnie. W tym 
celu przybywają ubodzy, szczególniej włościanie, 
często nawet z odległych stron Galicyi do Erakjwa. 
Gdy jednak zakład kliniczny zamknięty jest przez 
lato z powoda feryj uniwersyteckich przeto biedni 
chorzy przybywający w tym czasie, naiaiani bywa
ją na dotkliwy zawód i koszta. Należałoby zatem, 
aby zarząd kliniki za pośrednictwem dzienników po 
dawał do punlicznęj wiadomości, w jakim czas.e za
kład kliniczny latem jest zamknięty, aby w tym 
czasie chorzy niepotrzebnie nie przybywali.

Jesienne ćwiczenia obrony krajowej rozpoczyna
ją się z dniem 24 b. m.

Szkołę robót ręcznych otw.err p Stanisława 
Peszkcwska w domu pod 1. 28 przy ulioy św. To
masza, dla kobiet i dziewcząt, nie będących w wie
ku szkolnym.

Lista sędziów przysięgłych, wylosowanych w

WYSTAWA ELEKTRYCZNA
w Frankfurcie nad Menem.

Żyjemy w wieku elektryczności, w czasie waż
nych i .'niespodziewanych odkryć i wynalazków 
w dziedzinie fizyki oraz zadziwiających zastoso
wań elektryczności do przemysłu i tech liki.

Międzynarodowa wystawa elektryczna, jaka od 
bywa się obecnie w F r a n k f u r c i e  n a d  M e 
n e m.  daje nam właśnie, według opinii specyali- 
stów, kompletny h i s t o r y c z n y  oDraz postępów 
umiejętności i sztuki elektrotechnicznej i dokła
dnie przedstawia d z i s i e j s z y  s t a n  elektrote
chniki zarówno w życiu eodziennem i urządze
niach miejskich, jakoteż w zastosowaniu do prze
mysłu fabrycznego, do badań naukowych w la- 
boratoryach i w sztuce lekarskiej, do inżynieryi, 
sztuki w jjenn, j i marynarki.

Nie wszystko naturalnie, a nawet tylko zna- 
czuid mniejsza eZęśe tego, co znajduje się na w y
stawie, znalazła dosyć powszechne zastosowanie 
w praktyce, stopniowo jednakże wynalazki elek
tryczne coraz bardziej się rozpowszechniają a u- 
*zeni i wynalazcy przepowiadają, że z czasem 
elektryczność wyruguje nawet parę z przemysłu 
fabrycznego, z kolei żelaznych i żeglugi.

Publiczność zwiedzaj&ca wystawę, skarży się, 
że przedsiębiorstwo połąizouo z uiezmiernym 
wyzyskiem na sposób niemiecki i zrobiono z wy
stawy narzędzie krzyczącej reklamy dla wielu 
firm, nie mających nic wspólnego z elektryczno
ścią. Nie m»my jednak zamiaru wykazywać dzi
siaj ujemnych stron samego urządzenia wystawy; 
chcemy tylko zwrócić uwagę aa znaczenie wy
stawy pod względem naukowym i technicznym. 
A w tym kierunku zrobiono istotnie wszystko, 
co się zrobić dało, tak iż nie jest bezpodstawnym 
twierdzenie dzienników niemieckich, i e wystawa 
frankfurcka przewyżbza wszystkie dawniejsze wy
stawy elektryczne.

Wystawa mieści się na rozległym placu, wy
branym bardzo trefnie. frontem bowiem zwraca 
się 'tu najgłówniejszej arteryi starego giodn Ka. 
rola Wielkiego, tyłami zaś wychodzi na dworzec 
centralny i korzysta przez to z wszelkich uła
twień komunikacyjnych, a równocześnie inną 
stroną przymyka do Menu, gdzie urządzono m or
ską wystawę elektryczną i gdzie kursują dwa 
a t a t k i  e l e k t r y c z n e  „Zurich" i „Elektra", 
poruszane zapomocą akumulatorów Jeden z nich, ć 
mianowicie E l e k t r a ,  podczas próby urzę-l 
dowej, przbpłynal przestrzeń od placu wystawy |

w Frankfurcie do O f f e n b a c h u ,  odległego o 7 
kilometrów, w ciągu 32 minut.

Urządzenie wystawy ma być właściwie ostate
cznie wykończonem dopiero za kilka dni, ale te
raz już zjechało się mnóstwo gości i zwiedzanie 
wystawy odbywa się na wielką skalę, zwłaszcza 
wieczorem przy oświetleniu elektrycznem, które 
sprawia wspaniałe wrażenie.

O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e  zajmuje na 
wystawie wybitne miejsce, i istotnie ta część wy
stawy, najbardziej wpadająca w oko profanów, 
udała się znakomicie. Zresztą i dla specyahsty 
przedstawia ona niemały interes, znajdzie tu bo
wiem wszystko, co na tem polu zrobiono, wszel
kie możliwe systemy elektrycznego oświetlenia.

Wspaniale oświetlona w i e ż a  e l e k t r y c z n a ,
0 50 metrach wysokości, została już otwatrą dla 
publiczności: a główny pawilon, czyli tak zwana 
wielka h a l a  m a s z y n ,  oświetlona jest z ze
wnątrz kilku tysiącami lamp różnokolorowych i 
wewnątrz płonie także mnóstwem słońc, gwiazd
1 latarń w różnych barwach, lamp łukowych i 
żurowych wszelkich znanych i nieznanych dotąd 
systemów. Wszystkie te światła, całą tę wspania
łą, efektowną iluminację wytwarza siła elektry
czna, w znacznej ilości zużywana na wystawie.

W y t w o r z e n i e  i s p r o w a d z e n i e  s i ł y  
na wystawę było głównem zadaniem i stanowi 
jednę z najciekawszych stron wystawy. Wszystka 
siła, jaka ma być zgromadzona na placu z dniem 
wykończenia wystawy, wynosi według specjal
nego obliczenia 4.700 koni parowych, co wy
starczyłoby do wytworzenia oświetlenia elektry
cznego dla dziesięcin miast tej wielkości, co K ra
ków.

Siła ta oświetla wystawę, porusza ua niej ma
szyny, warsztaty, przyrządy, pompy, windy, ko
leje elektryczne i elektryczne łodzie, co nawiasem 
mówiąc jest zarazem potwierdzeniem p r a w a  
j e d n o ś c i  si ł ,  będącego podwaliną dzisiejszej 
fizyki.

Wiadomo, ie  wszystkie siły fizyczne, takie jak 
światło, ciepło, elektryczność, magnetyzm — są 
właściwie jeduą siłą, siłą ruchu, która pod roz
maitą postacią ukazuje się w przyrodzie. Skutkiem 
tego rozmaite siły w przyrodzie mogą przeobia- 
żać się wzajemnie jedna w drugą, na mocy sta- 
*ego stosunku ilościowego, określonego w fizyce,
' 1° właśnie stanowi podstawę nieskończonej ró
żnorodności ziawisk w naturze i zasadę ekonomii
sił wszechświata.

Prawo jedności sił ostatecznie sformułowanem 
I uzasadnionem zostało przez genialnego fizyka 
n e in ;eckiego H e n r y k a  H e l m h o l t z a ,  który 
zarządza dzisiaj słynnym instytutem fizycznym

w Berlinie. Otóż wystawa frankfurcka jest taaże 
niejako wspaniałą demonstracyą tego prawa, bo 
tu na każdym kroku widzi się przeobrażenie s ił: 
siła mechaniczna przemienia się w elektryczność, 
elektryczność w światło i dźwięk, ciepło w siłę 
mechaniczną itd.

Co jednak najciekawsza., to że siła zużywana 
na. wystawie, wytwarza się nietylko na miejscu 
za pomocą 50 motorów parowych i gazowych, 
ale także przesyła się na plac wystawy z zewnątrz, 
z pobliża a nawet z bardzo daleka.

P r z e n o s z e n i e  s i ł y  mechanicznej na od
ległe dystanse za pomocą urządzenia dyuamo-ele- 
ktrycznego stanowi jedno z najwspanialszych i naj
bardziej obiecujących zastosowań elektryczności. 
Rzecz polega na tem, że siła mechaniczna jakie
goś zbiornika porusza maszynę dynamoąjektryczną, 
ta wytwarza prąd elektryczny, który przebiega 
po drucie na aaleKie przestrzenie i na miejscu 
przeznaczenia zamienię się znowu w siłę mecha
niczną, która może być użyta, jako motor, wpro
wadzający w ruch  warsztaty i fabryki.

Gdyby myśl ta mogła być korzystnie zastoso
waną w praktyce, odpowiednio do wymagań eko
nomicznych, to z czasem doszlibyśmy do tego, 
że jeden wielki zbiornik siłj, niejako stacja cen
tralna mogłaby rozsyp* eiłę poruszającą do mnó
stwa fabryk w pobliżu i w odległoś-i System 
ten daje również możność wyzyskania dla celów 
przemysłu ginących bez pożytku wielkich zbior
ników sił w przyrodzie, takich naprzykład, jak
siła spadania wody w Niagar^3 1 t. p.

W podobuy sposób spożytkowaną została^ nie
dawno siła spadku wody do elektrycznego oświe- 
tlen.a miasta K e s w i c k w hrabstwie Cumberlaud, 
gdzie skorzystano z wodospadu na rzece Greta, 
znajdującego się w odległ°acl/-2 0 0  m. od miasta.

Na wystawie w Frankfurcie urządzono już kilka 
drobniejszych transmisyj sl'y> mianowicie prze
syłaną jest siła na plac wystawy z frankfurckiej 
stacyi elektrycznej w ogrodzie Palmowym, odle
głej o Bl/t kilometra, a podobuo także z Offen
bachu o milę oddalonego W  . Frankfurtn.

Ale najbardziej zadziwiającein, prawdziwem 
chef d' ocurre, które daje wystawie frankfurckiej 
najwięcej tytułu do sławy naukowfef będzie p i z e- 
n i e s i e n i e  s i ł y ,  i fo w olbrzymiej ilości, z
L a u f  f e n  do  F r a n k f u r t y  t. j. na odległość 
175 kilometrów! D o k o n an ia  tego dzieła, które 
w tych dniach ma być ukończone, podjęły się
dwie znane firmy: „Ehktricitats Gesellschaftu
z Berlina i słynna fabryka maszyn elektrycznych 
w O e r l i k o n .

W Lauffen nad Neckaią w wielkiej wirtem- 
berskiej fabryce p o r t l a n d  cenieniu znajduje się

olbrzymia turbina o sile 300 koni. Otóż stamtąd 
przeprowadzono transmisję i zamianę tej siły na 
odległość dwudziestu kilku mil, by użyć jej do 
wprowadzenia w ruch warsztatów i maszyn. Dłu
gość druta, spotrzebowanego na ten cel, wynosi 
500 kilometrów, a jego waga 60.000 kilogramów.

Niemcy uważają olbrzymi ten eksperyment 
elektrotechniczny za dzieło narodowe, i fundusze 
na jego wykonanie zebrano w drodze subskrypcji. 
Cesarz ofiarował na ten cel 10.000 marek, a za 
tym przykładem poszły rządy Wirtembergii, Ba- 
denu, Hesyi oraz urzędy państwowe poczt, tele
grafów, instytucye i osoby prywatne.

Skutkiem tego urządzenia wystawa frankfurcka 
oddziaływa już teraz na przyszłą światową wy
stawę w C h i c a g o ,  ponieważ inżynierowie ame- 
rykańcy zamierzają urządzić dla wystawy w Chicago 
bardziej jeszcze zadziwiającą transmisję siły, mia
nowicie chcą zużytkować siłę wodospadu N i a- 
g a r y ,  oddalonego o 800 kilometrów, jako siłę 
poruszającą wszystkie maszyny i warsztaty na 
wystawie w Chicago. Projektodawcy lego olbrzy
miego, prawdziwie amerykańskiego przedsięwzię
cia, z niecierphwością oczekują urządzenia trans- 
misyi z Lauffen do Frankfurtu, aby sk o rz js tać  z 
osiągniętych rezultatów tej próby.

Nie mniej godną jest uwag' wystawa k o l e j 
n i c t w a  e l e k t r y c z n e g o ,  i pod tym wzglę
dem F ra n k fu r t uodtrzymuje dawniej nabytą sła
wę Niemiec. Wiadomo bowiem, że kole1 z B e r -  
. i n a d o L i c h t e r f e l d e  była pierwszą elektry
czną knieją, zbudowaną na stałym lądzie Europy; 
głośną jest również droga elektryczna z B r e m y  
do  Ha l l i .

Na wystawie w Frankfurcie znajdują się 
t r z y  k o l e j e  e l e k t r y c z n e ,  każda innego 
systemu. Oprócz tego wystawiono tam znaczuą 
liczbę modeli e l e k t r y c z n y c h  u r z ą d z e ń  
t r a m w a j o w y c h -  model kolei p e s z t e ń -  
s k i e j kolei elektrycznej z M ó d 1 i n g  P°d 
Wiedniem do H i n t e r b r u h l  i inne.

Technicy wyrażają się z uznaniem dla tram 
wajów elektrycznych i przepowiadają zupełne 
zwycięstwo temu rodzajowi komunikacyi, miano
wicie zaś w wielkich miastach.

Wystawa t e l  e g r a  fi i i t e 1 e f o n i i zawiera 
ciekawe kolekcye historyczne, wystawione przez 
państwowy urząd poczt i telegrafów, bardzo in
teresujące modele i okazy t e l e g r a f ó w  p o d 
m o r s k i c h  i wszystkie w ogóle ulepszenia, ja
kich na tem polu w najnowszym czasie doso- 
nano.

Przez t e l e f o n y  i g r a m o f o n y  słuchać 
można na wystawie nietylko opery irankfurckiej, 
ale nawet koncertów, granych w W i e s b a d e -

n i e  i w M o n a c h i u m !  Drut elektryczuy prze
syła muzykę z opery monachijskiej do Frankfur
tu, tj. na odległość 500 kilometrów!

W pawilonie, przeznaczonym dla e l e k t o -  
c h e mi i ,  znajdują się wszelkiego lodzaju okazy 
g a l w a n o p l a  s t y k . ,  bardzo ciekawe okazy 
m e t a l i z p c y i  w e d ł u g  n o w e j  m e to |d y  
T r a u t m a n n a ,  która z wielką korzyścią da 
się zastósować do przechowywania preparatów 
patologicznych, oraz godne widzen;a w y r o b y  
z a 1 u m i d i u m , wystawione przez berlińskie 
towarzystwo elektryczności. Yvyroby z aluminium 
znalazły miejsce w pawilonie elektrochemii, po
nieważ metal ton, któremu technicy wróżr wiel
ką przyszłość, otrzymuje się w drodzo elektrolizy 
chemicznej.

Bardzo ciekawy jest pawilon r o b ó t  p o d 
w o d n y c h  p r z y  o ś w i e t l e n i u  e l e k t r y -  
c z u e m ,  wystawiony przez firmę Bremen i Ska 
z Kielu, gdzie w pewnych godzinach odbywają 
się roboty, zarządzone przez zarząd marynarki 
niemieckiej.

Zwracamy uwagę, że d z i a ł  e l e k t r o  m e 
d y c z n y  przedstawia się bardzo kompletnie, 
jak na żadnej przedtem wystawie elektry
cznej.

Nie pominięto także z a s t o s o w a n i a  e l e i  
k r y c z n o ś c i  do ń f z e w < r y t n i c t w a  i 
s z t u k i  d r u k a r s k i e j .  A obszerne b i b l i o 
t e k a ,  znajdując S'S Da wystawie, zawiera spe
cjalne dzieła i czasopisma poświęcone elektry
czności oraz mnóstwo rysunków i planów wiel
kich urządzeń miejskich i centralnych stacyj 
elektrycznych w Niemczech i Austryi.

W końcu nadmienić wypada, że podczas 
trwania wystawy odbędzie się w Frankfurcie 
z j azd_ d e l e g a t ó w  z w i ę k s z y c h  m i a s t  
n i e m i e c k i c h  i z a g r a n i c z n y c h  celem 
wspólnego studyowana m i e j s k i c h  u r z ą 
d z e ń  e l e k t r y c z n y c h ,  oraz m i ę d z y n a 
r o d o w y  k o n g r e s  e 1 e k t r o - t e  c h  n i k ó  w 
(od dnia 7 do 12 września), na który zapowie
dziano szereg referatów z dz.edzmy fizyki i ele- 
ktro-techniki.

Wystawa całr daje pojęcie o olbrzymich po
stępach techniki i przy»omina, ie  ludy cywili- 
zowaue przebywają obecnie okres podnieconej 
twórczości naukowej i wynalazczej. Nowożytny 
geuiusz wynalazczy sprowadza cuda przemysłu 
i sztuki i co raz to nowe i nowe niespodzianki, 
co raz bardziej imponujące zastosowania, które 
niedawno jeszcze wydawać się musiały tak od
dalone i tak nieprawdopodobne 1, G ’ 22.
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sadzie krajowym karnym w Krakowie na IV kaden- 
c.yę 1891 r., rozpoczynający się 1 września b

I. P r z y s i ę g l i  g ł ó w n i :  Wojciechowski W ła
dysław, dr. Mączka Tomasz, dr. Klein Zygmunt, 
Rosner Leon, dr. Schneider J a n ,  d r Udziel® Ma* 
ryan , Fiiedlein Józef, dr. Eichhorn F e r d / ^ d ,  dr. 
Lir. Mycielski Jerzy, Kosz Ju lian , Ke^n Dawid, 
Moub Rajmund, Nowacki Floryan, dr, Asnyk Adam, 
ir Bossowski Aleksander, dr K a s p " ^  Franciszek, 
Bi cwski W ładysław, Hochstim A dolf, Hubai zek 
Ac olf, Apter Wilhelm, KoeipińsB 5 onisław, Szklar-

•czyk Józef, dr. Smorągiewicz Kazimierz , dr. Górski 
Antoni, Zwoliński Walery®*1! Niemecz H enryk, Mi- 
Sucki Stanisław, F ederw icz Edmund Ad 'U., dr L a
chowicz Eugeniusz, dr. Horowitz Leon, Jachuda Bo- 
1,,-rt. Luks Zygmd®l. John Alfred, Muczkowski S te
fan. dr. Szewczyk Józef, Pelz Sina.

II. r r z j s i ę g l i  z a s t ę p c y :  Pieniążek W a
cław, A dkr Feiwel, Bartel Marceli Józef, Deutscher 
izaak, Austern Geizel, Blaukstein Aron, Gntter 
Azriel’ vel Adolf, Moszczyński Franciszek, Tengler 
Jakób.

Tarnowski korpus wakacyjny przybywa jutro 
w sobotę o godz. 11 rano do Krakowa pod kiero
wnictwem p. J. Przy byłkiew icza, w ogólnej liczbie 
około 100 osób, celem zwiedzenia naszego grodu, 
oraz poznaLia parku dra Jordana. Dla gości przy
gotowano noclegi w zabudowaniach „Jordauówki11. 
W parku odbędą się przy taj sposobności zawodowe 
ćwiczę; ia i zabawy połączonej dziatwy tarnowskiej 
z kraLowską. Na powitanie korpusu tarnowskiego 
wyruszy na dworzec I-szy pnłk Jordanu że sztan
darem.

Książę kardynał Dunajewski wczoraj wieczorem 
wrócił do Krakowa.

Namiestnik Niższej Austryl br. Kielmausegg wczo
raj wieczorem przejechał przez Kiaków z W iednia 
do Czerniowiec.

Zmarli. Józef P is z , obywatel m Nowego Sącza, 
właściciel drukarni i irsięgarni, zm arł tamże w 70 
roku życia.

W ładysław  Kupił, uczeń VII klasy gimnazjum III 
w Krakowie, zmarł dnia 12 b m.

Do Pragi wyje' bało wczoraj w nooy z Krakowa 
przeszło stokilfeadziesiąt osób ze sfer literacko-arty
stycznych i przemysłowych z p. Juliuszem  Kossa
kiem na czele. O godzinie pół do pierwszej w nocy 
zajechał na peron osobny pociąg z uczestnikami 
wycieczki ze Lwowa i z kr&jn który zabrał także 
gości krakowskich. —  Program  pobytu uozestników 
wycieozkr jest tak obfity, że bez wątpienia bawić się 
będą doskonale i korzyść ze zwiedzenia wystawy 
odniosą.

Obraz Wojciecha K o ssa k a  „Wspomnienie z lat 
dziecinnych “ wystawiono powtórnie na krótki czas 
w Bali Towarzystwa sztuk pięknych.

Z teatru. Jntro  w sobotę przedstawionym będzie 
„Kazimierz Wielki i EsterKa“, w niedzielę „Ko
ściuszko pod Racławicam i11, a w poniedziałek wy
stąpi po r az pierwszy panna Stanibława Dzirytówna 
w obrazka jedno-aktowym Józeia K osielskiego p. t. 
„Dzienniczek Ju s ty s i-1. Panna Dzirytówna, Która na 
scenie lwowskiej debiutowała z powodzeniem, ode
gra w powyższej sztnee rolę tytułową.

W parku krakowSKim W sobotę i w niedzielę 
przy sprzyjającej pogodzie danym będzie Koncert 
muzyki wojskowej pułku 56 pod osobistóm kierc 
wniclwem kapelmistrza p. Langiem , która odegra 
najcelniejsze utwory sławnych kompozytorów. Po
czątek koncertu o godzinie 4 po połndnin. Wstęp od 
osoby 10 ot., dzieci dn l»t 10-ciu płacą połowę.

W ogrodzie  o trze ieck im  odbędzie się w sobotę 
i w niedzielę koncert muzyki wojskowej 57 pułku 
łoczątek  o godz. 4 po południu.

Z Krynicy przesyła nam nasz korespondent n a 
stępujący te leg ram : Wczoraj wieczorem jeden z po
mocników teatralnych, nie mogąo wykręcić naboju 
ze strzelby, pożyczonej na przedstawienie „Kościu
szki11, wystrzelił z ganku na podwórze. Strzelba 
nabita była siekańoami. S trzał ugodził trzy praczki, 
piorące bieliznę ua podwórzu. Jedna, ugodzona w 
głowę, umarła, — dwie, trafiano w piersi, dotych
czas żyją jeszcze, lecz ranne sa bardzo niefcezptó 
eznie Niebacznego sprawcę nieszczęścia aresztowano. 
Przedstawienie teatralne odwołano z nakazu w ła
dzy

(X ) M ubzvna, 12 sierpnia. (Kor. N . Reform y). 
Dziś o godz. 7 wieczorem, w przejeździe do Kryni- 
cy. przybył tu prezydent sądu krajowi go wyższego 
p. Zborowski wraz z małżonką i p Rylską, Na 
dworcu powitali ich członknwio zwierzchności gtuin 
nej jako to : burm istrz p. Busze k, który tradycyjnym 
zwyczajem przyjął Eaueleneyę chlebem i solą, dalej 
tutejszy ze wBzec.h miar szanowany kauouis ks. 
Gruszka, oraz tutejszy, powszechną sympatyą ota
czany lekarz dr. Dziembowski wraz z resztą człon
ków Rady gminnej. Oprócz tego przybyu na dwo 
rzec przełożony obszaru dworskiego p. Hibl, człon 
kowie sądu i innych władz wreszcie straż ogniowa 
i knracyusze tu bawiący. Po wręczeniu pięknych
bukietów i stosownych przemowach członkowie 
zwierzchności gminnej zaprosili dostojnych gości na 
przekąskę, zastawioną w gustownie przystrojonej sali 
letniej na werandzie dworca kolejowego. Po godz. 8 
nastąpił odjazd do Krynicy. Powóz prezydenta ubra
no kwiatami.

Naczelnikowi stacyi kolei p. Karasiowi należy się
wszelkie uznanie za pomoc w urządzeniu przyjęcia
dostojnym gościom.

Przemyskie towarzystwo dramatyczne urzą
dza w sobotę 15 b. m. na cześó V Zjazdu ochotni
czych straży pożarnych w Przemyślu przedstawienie 
amatorskie : „Radziw iłł w gościnie11. Zakończy obraz 
z żywych osób.

Gmina Meducha w pow. stanisławowskim zgło
siła  w tamtójszem starostwie przejście z obrządku 
grecku-katolickiego na obrządek łaciński. Sprawą tą 
zajmuje się obecnie namiestnictwo, które w tej spra
wie ma wydać ostateczną decyzyę.

Z War8Zawy. Następujące osoby wyrokiem sądu 
okręgowego zostały skazane za samowolny pobyt za 
gianieą na wieczne wygnanie z kraju, a w razie 
powrotn na osiedlenie w S ybery i: Karol Mrngalaki 
36 Lat, Tomasz Smoczyński 32 la t,  Lndwik Barci- 
kiewicz 29 la t, Antonina Szwerterowa 38 la t ,  Ka
zimierz Ustrzycki 57 lat i Bronisław Karol Wójci
cki 61 la t mający.

W Australii nm arł, jak o tem donosiliśmy,; Se
weryn M u r c h k i e w i t z .  Od jednego i  przyjaciół 
zmarłego otrzymujemy o nim następujące szczegóły.

Zmarły nie nazywał się przedewszystkiem ani 
M u r  e h Ł i e w i t z, ani Muszkiewicz, lecz Seweryn 
M u r c z k i e w  i c s , pochodził z Królestwa Polskie
go, służył w legionie polskim na Węgrzech w r. 
1848/9 pod generałem J  Wysockim, a ostatesznie 
osiadł od dwu la t w Australii w malowniczej miej
scowości : Basin Creek, w Dora, o 42 mil ang. od

Albury-Vif:toria Tam został 1 maja br. przez dwóob 
murzynów napadnięty i pchnięty dzidą, której grot 
na 5 cali długi uwiązł mu w kości spinalnej. Po 
odzyskaniu przytomności udał się po strzelbę, a na
stępnie o pomoc do swego sąsiada Bonrke i tam 
usiłowano grot z ciała wydobyć. Gdy się to oka
zało niemożliwem, ndał się dopiero do Albury, 
gdzie dr. Woods i Andraws operacyę podjęli, którą 
jednak przerwać musieli z powodu poczynić się ma 
jących zeznań urzędowych, co do napadu. Powtór
nie zachloroformowanemu na drugi dzień wydobyli 
grot dr. Woods i Kennedy. Niebawem jednak pa- 
cyent został sparaliżowany i wszelka nadzieja ura 
towania go znikła.

Największy teleskop. Do dziś dnia największym 
teleskopem na świecie jest 36 -calowy refraktor w 
obserwataryum astronomicznem nad Mount-Hamil- 
ton w Kalifornii, na 1.280 metrów nad powierzchnią 
morza. Obecnie uniwersytet w Los Angeles w Ka
lifornii postauowił zaćmić wyżej wzmiankowane ob- 
serwatoryum i obstalował w zakładach Charka w 
Campridgeport 40-calową objektywę ref rak tor a Olb
rzym ma byó umieszczony w obserwatorynm W il
son Peak w Sierra Mądre na wysokości ■ j "  me 
trów  nad poziomem morza. Najgłówniejszą prze 
jzkedę, odlanie tak wielkich a dokładnych socze
wek, fabryka zwalczyła szczęśliwie. Prawdopodobnie 
c»ły teleskop nie bidzie budowany w Cambridge- 
port, lecz na miejscu w Sierra Mądre, gdzie wznie
sione być mają specyalne w ars/taty . Koszt tego te
leskopu wyniesie 65 000 dolarów.

O teoryl snu zamieścił Ciekawe stuJyum  p J. 
D elagt w Rrvue scienUfiąue. Autor z licznych w ła 
snych spostrzeżeń wyciąga wniosek, że nigdy pra
wie nie śnimy o rzeczach, które zajmnją przeważnie 
um ysł nasz na j_wie. Autor sam doświadczył tego, 
utraciwsT,y drogiego przyjaciela. Jakkolwiek myśl o 
nieboszczyku nie opuszczała go prawie na chwilę, 
ukazał mu on się we śnie dopiero po dłuższym 
czasie, gdy już niemal przebolał stratę. U ozony, 

.poeta, kompozytor, którzy we dnie wyłącznie dzie
łami swemi są zajęci, nie śnią o nich n igdy; tak 
samo nie śnią o sobie np. narzeczeni. Jeżeli mąż 
śni o żonie lub naodwrót, w takim razie, według 
p. Delage, jest to znak najpewniejszy, że m inął już 
miodowy miesiąc, że zaczęło się oziębienie i że m ai 
żonkowie nie myślą już przez cały dzień wyłącznie
0 sobie.

Na wszechświatowej wystawie w Chicago u- 
rządzony będzie specyamy oddział, zawierający w 
sobie wszelkie gałęzie działalności, w których ko
bieta może odgrywać rolę. Sam bndynek nawet 
wzniesiony został według planu aichitekta 2 2 -letniej 
miss Zofii Heyden, nagrodzonego na konkursie. Galerye 
ogromnych rozmiarów zapełnione będą obrazami, 
rzeźbami i innemi ntworarai sztuki, wykonanemi 
przez kobiety. Osobna sala przeznaczona jest dla ko- 
biet-dziennikarzy. Biblioteka składa się z ksiątók, 
napisanyoh wyłąbznie przez kobiety. Oddział gospo
darstwa domowego i wychowania dzieci urządzony 
ze szczególną starannością. W wzorowej kuchni co
dziennie kobiety będą miewały oaczyty z demon- 
straoyami o sztuce kucharskiej. Dla żwbrLowania 
jak największej ltózby kobiet do udziału w tej cie
kawej wystawie objeżdża obecnie stolice Europy p. 
Potter-Palm er, przewodnicząca w komisyi wykonaw 
czej wystawy w Chicago.

Koleje żelazne. Archw fiir Eisenbdhnwt stn, 
organ pruskiego ministerstwa robót publicznych, po
daje ciekawą statystykę r»»*r»ju kolei AelaniyoL od 
r, 1885 do 1889. W edług tego obliczenia długość 
kolei żelaznych na uałyrn świecie w końcu r. 1889 
wynosiła 595.767 kilometrów. Cd r. 1879 przyby
ło zatem długości 245.731 kim., a od r. 1885 przy
było 108.000 kim. Najwięcej naturalnie od r 1885 
pobudowała kolei Ameryka, bo 68.679 kim., w osta
tniej liczbie reprezentowane są znów Stany Zjedno
czone Północnej Ameryki cyfrą 52.179 kim. Na 
Europę przypada pod tym względem od r. 1885 
24.604 kim., czyli 12 ,6% , na Amerykę (25 ,1% ), 
na Niemcy 4.222 kim =  1 1 2 % .  Za Niemcami na
stępują Austro-W ęgiy, dalej Francya, R"sya i W ło
chy. Japonia powiększyła liczbę swych kolei z 559 
kim. w e i^ n  ś lut na 1.460 klin Chiny z 11 na 
200 klin. W Sybirze buduje się. obecnie wspomnia
na i tyle ważna bardzo pod względem ekonomi
cznym i strategicznym kolej sybirska. W Afryce, 
głównie w Algierze i Tunisie, tozwija się m d i ko
lejowy. W Australii także w różnych Koloniach sieć 
kolejowa jest j uż dość gęsta. W r. 1889 wynosił 
"żyty na koleje na całym świecie kapitał zakłado
wy 1 2 8 '/a miliarda marek. W jednym tylko roku 
t. j. 1888 powiększył się o wielką cyfrę 7 m iliar
dów. 1’rzfcięTiewo jeden kilumutr kosztuje 215.700 
marek.

Nowy napad ?bójów tureckich. Telegramy do
niosły onegdaj o świeżym napadzie zbójeckim, do
konanym na dwóch F rancuzaoh koło Herobki. __
Szczegóły tego wypadku są następujące : Dwaj F ran
cuzi, mianowicie R a y m o n d ,  dzierżawca folwarku 
Sułtan-Tsebiflich, niedaleko Rodosto, nad morzem 
Marmora i służący jego R 0 u f f i e r ,  opuścili fol
wark w sobotę, chcąc ogL^,ja(; roboty zatruduionej 
na pulu służby. Folwark by* ZUpełoie pusty. Nagle 
zostali obaj napadnięci przez szajkę, z 6 rozbójni
ków złożoną. Obaj chwycili za broń, chcąc energi
czny odpór stawić napastnikom , atoli w pierwszej 
zrazu cliw.li został Raymond silnem uderzeniem w 
głowę kolbą karabinową ubezwładuiony, a Rouffie- 
rowi kula pierś przestrzeliła,

Napadniętym zawiązano u sta , zawleczono ich do 
lasu 1 zaprowadzono przed naczelnika bandy, który 
się sam nazwał kapitanem T o m a s z e m .  Zdaje się 
jednak, że to nle był kto inny, tylko znany z osta
tniego napadu zbójeckiego A t a n a z y .  Tomasz w y
pytał jeńców swoich o imię i nazwisko, narodowość
1 wysokość dochodów.

Gdy Raymond podał swe dochody miesięczne na 
10 funtów tureckich, a Rouffier na 3 funty tu re
ckie, zaprzeczył temu Tomasz, twierdząc, że ich 
dochody są właśnie o trzy razy większe, cc też, 
jak powiadają, j est  w rzeczyw istych V a  zapewnie
nie uwięzionych, że z poW»du braku jakiegokolwiek 
majątku, nie będzie można za Lich żadnego otrzy
mać okupu, odrze>ł Tomasz, że okup skądinąd na
dejdzie ! Następnie wypuszczono Routflera na wol
ność i kazano mu udać się do Rodosto i uwiado
mić francuskiego konsnla, że się za Raymonda żąda 
okupu 5000 funtów, czyli 115.600 franków, w ra 
zie przeciwnym Raymond śmierć poniesie; nbdto 
przestrzeżono Rouffiera, by przypadkiem nie spro
wadzi] wojska.

Ambasador francuski br. Montebcllo otrzym ał <>- 
negdaj depeszę z Rodosto, zawierającą warunki, przez 
Tomasza podane. Nadto przybył do Rodosto Ronffier 
celem zabrania oknpu.

Hr. Montebello porozumiewał się wczoraj z wiel

kim wezyrem i minmtrem spraw zewnętrznych wzglę
dem zarządzenia środków, celem uwolnienia Ray
monda, przyczem uczynił Portę wobec zupełnego 
braku wszelkiej ochrony bezpieczeństwa osobistego 
odpowiedziałoą na wypadek nieszczęścia. Zapewnia
ją, że Montebello był już i na audyencyi u su ł
tana. Jak  się cała ta  spraw a skończy —  na razie 
nie wiadomo.

Kto Zwycięży? Przykład, dany w roku zeszłym 
w Berlinie przez kilku młodych ludzi, salutowania 
ręką spotkanych na ulicy dam , zamiast uchyiema 
kapelusza, przybrał w prAciągu ruku już tak wiel
kie rozmiary, i i  objawił się naieszcie w formalnym 
zatargu z płoią piękną. Doszło do niego w kąpie
lach morskich Stolpemunde, gdzie mężczyźni, stosu
jąc się do prawa międzynarodowego, które nie do
zwala rozpoczynać krokow nieprzyjacielskich bez 
uprzedzenia o nich strony przeciwnej, ogłosił: ma
nifest oświadczający, że od tego czasu kłaniać się 
będą damom tylko po wojskowemu. Damy odpowie
działy kontrm anifestem , nieuznającym takich ukło
nów. Tak więc zaczęła się walka. Przypuszczać na
leży, że nie będzie zbyt krwawą i przerwie się z 
końcem kąpielowego sezonu.

Ucieczka dla starych panien. Panny, które 
przekroczyły już złowróżbną trzydziestkę, mają wiel
kie szanse powodzenia w republice argentyńskiej. 
W kraju tym przypada po sześćdziesięciu mężczyzn 
na jednę kobietę. Pojawienie się każdej nowej przed
stawicielki płci pięknej witane jest z zapałem. Może 
ona wybierać wśród kilkudziesięciu konkurentów. 
Ciekawe to zapasy. Szermierz który odnosi w nich 
zwycięstwo i zyskuje upragnioną rączkę, uważany 
jest niemal za bohatera. Miejscowe dzienuiki poświę
cają sprawie tej całe kolnmny, a wszyscy obywatele 
danej miejscowości pragną być na ślubie. Bez wzglę
du na wiek i urodę nowoprzybyłych, przyjęcie jest 
zawsze entuzyassyczne, a mając do wyboru pomię
dzy sześćdziesięciu w spółzapaśnikam i, każda ma 
szansę znaleść sobie męża wedłng swego gustu. 
Konkury nic trw ają długo. Trzy dni zazwyczaj.

Repertoar teatru krakowskiego.

W  00 bo  tę  16 sierpnia Po raz 12-ty „Kazi
mierz^ Wielki i Esterka14, dram at historyczny w 5 
aktach Stanisława Kozłowskiego.

W n i e d z i e l ę  16 siem nia: Po raz 127 „Ko
ściuszko pod R a c ła w ic a m io b r a z  historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach W ł. L. Anczyca.

W p o n i e d z i a ł e k  17 siorpnia: Pierwszy wy
stęp panny Stanisławy D zirytów nej: „Dzienniczek 
Jusiysf11, komedya w 1 akcie Józefa Kościelskiego, 
: „Rewizor z P etersburga11, komedya w 5 aktach 
Gogola.

We w t o r e k  18 sierpnia: „Klub kawalerów11, 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego.

Nekrologia.

W dniu 7 b. m. um arł w Krakowie były w ła 
ścloiel dóbr ziemskich Władysław Żurowski. Przez 
lal kilkadziesiąt gospodarował w powiecie mieleckim, 
a od początku ery autonomicznej gorliwie zajmował 
się sprawami powiatu — już to jako wicepiezes 
już to jako członek tutejszej Rady powiatowej. Z n a
komity gospodarz, gorący patryota rządny a hojny 
dla biednych i nieszczęśliwych, dobry mąż i sąsiad 
skromny prosty i rozumny —  służyć może za wzór 
szlachcie polskiej do naśladowania godny. Obdarzony 
niezrównanym humorem, chociaż prawdy nigdy nic 
obwijał w bawełnę, nie miał ani jednego nieprzyja 
cielą, a przyjacielem był mu każdy, ,kto w jak iej
kolwiek nył z n:m łączności —  to jest powiat 
cały.

Nie błądził nigdy prawie ani w czynach ani sło
wach sw„Ich Potomek starosziacheckiej rodziny i 
całem sercem przywiązany do historycznych trady- 
cyj Polski, dalekim by ł od wszelkich ekskluzy
wnych i dążności sprawiedliwie cenił tak przymioty jak 
i wady przodków swoich. B y ł szlachcicem w najle
pszym gatunku, prawdziwie polskiego pokroju, takim 
jaką była szlachta, która przeprowadziła unię, stw o
rzyła konstytucyę 3 maja, z Kościuszką na czele, a 
z chłopem i mieszczanin, m w jednym, szeregu w al
czyła za niepodległość ojczyzny-

Wszelkie skrajne dążności, siejące nienawiść i 
rozstrój, w stręt w nim budziły.

Jak  ks. Robak, jak  „Maciek nad Maćkami11 w i
dział zbawienie ojczyzny tylko w hannonijnem ze' 
spoleniu wszystkich warstw  narodu, w wymiar20 
równej dla wszystkich sprawiedliwości, w podnie
sieniu i uszlachetnieniu poniżonych, a hasła stron
niczej nienawiści hasła „hejże na szlachcice, hejże 
na lewicę11, wywoływały z ust jego surowe i do
sadne wyrażenia, jakiemi gromił Maciek nad Mać
kami gotującą się pod hasłem „hejże na Soplicę11 
do bratobójczej walki szlachtę.

Ubowiązki swe pełnił nletylko z sumiennością

funkeyonaryusza, ale wlewał w nie uczucie miłości 
swego kraju i ludu polskiego, który za podwalinę 
przyszłości swej ojczyzny uważał. Na pogrzebie w 
Krakowie na dniu 10 b. m. odbytym, ludność całe
go prawie powiatu towarzyszyła smutnemu obrzędo
wi. Ks kanonik Pers wymownemi słowy nadał hołd 
przymiotom zmarłego —  a notaryusz Antoni Fibich 
w rzewnem przemówieniu pożegnał zasłużonego mę
ża, z którym go węzły przyjaźni łączyły.

Śp. M l. Żurowski pozostawił w nieutulonym żu
lu pozostałą małżonkę HeleLę z Sękowskich, a 
spadkobierca przymiotów i zalet jogo jest bezsprzecz
nie szwagier jego, p. Steian Sękowski, obbcny prb- 
zes Rady powiatowej mieleckiej. ^  w

IM&ji ekonomiczny.
Z intendantury 10 korpusu w Przemyślu do

noszą, że ogłoszone zaknpna 80U0 metr. cetnarów 
siana dla wojskowego magazynu spiżowego w Rze
szowie n i e  odbędą się dnia 25 sierpnia br.

Zniżona taryfa dia nafty. Pressc donosi, że 
generalna dyrekeya kolei państwowych zamierza za
prowadzić dla transportu nafty nową zniżoną taryię 
od 1 września br.

Taryfa strefowa w Prusiech. Minister komu- 
nikaoyi Thielert zawiadomił przybyłą do niego de- 
puta^yę ,, Stowarzyszenia dla taryiy strefowej11, iż 
z taryfą strefową podjęte będą niebawem próby, 
mianowicie na liniach, wychodzącycn z Berlina. Na 
razie jest zamiar zaprowadzenia tej taryfy na krót- 
rzych liniach.

» i r u i t t i e i e n l a  m e te o r t t io g le z u e
(podług obsorwatoryum kr-kowaklegc) 

Kraków, d_ii 14 sierpuia.
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serca Francuzów nigdy goręcej nie biły dla Ro- 
syi i dla chwały cara.

Bruksela, 14 sierpnia. Gabinet Beernaerta za
przecza istnieniutrantatu, Któryby pozwalał obcemu 
mocarstwu na wypadek wojny zajmować tw ier
dze be'gijskie. Mocarstwa poręczyły Belgii neu
tralność i niezależność, nie w celu obsadze
nia twierdz belgijskich. Janson przyłączył się do 
oświadczenia ministra.

Londyn 15 sierpnia, biuro  Reutera otrzymuje 
wiadomość z Manipuru, że Senapati i jenemł 
Tonga zostai: straceni na szubienicy w obecności 
tłumów publiczności, wśrud której znajdowało gig 
wiele kobiet.

Petersburg, 14 sierpnia. Nasiępca tronu przY- 
był 10 b. m. do Uralsm .

Kon8iantvnopol. 7 4 Sierpnia, Analogiczni* do 
niedawno ogłoszonego oświadczenia sjfprj bułgar
skich oświadcza Pona, że doniesienia S ie n n i
ków angielskich, jakoby wielki wezyr i przed
stawiciele bułgaryi mieli podpisać protokółj o 
uznanie księcia Ferdynanda, są zupełnie bezpod
stawne.

Konstantynopol, 14 sierpnia. Drsgomar am i*-
sady francuskiei odjechał dziś w towarzystwie 
Rouffiera z okupem dla Raymonda.

Konstantynopo,, 14 sierpnia. Zapewniają tu, 
że Porta przez kilka dni łijfa  wie
ści z Yemen, gdyż powstańcy p o trjw al’ .druty 
telegraficzne.

Konsiantynopol, 14 sierpnia. Chod.ą wieści, 
ze baron Hirsch traktuje z wielkim wezyrem o 
osiedlenie żydów rosyjskich w Turcyj. — Hirsch 
chce na długi czas wydzierżawić wielkie i roz
legło przestrzenie kraju w Małej Azyi wzdłuż 
linij kolejowych za rocznym czynszem dzierżaw
nym 8 — 10 milionów franków. Porta byłaby u- 
prawnioną tę lentę skapitalizować eony wynio
sło kwotę pi zeszło 100 milionów franków. PoGa 
mogłapy użyć tego kapitału na uzbrojen.a woj
skowe.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
H ł *  r t ® .  cS a i f  •  w l i . e i « i i * l c ł e ^

dnia 14 sierpnia 1891 roku.

*0%

Sin* nieba 
pog., 10 zup. pouhm.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy JBiulo hores^Mdcncyjnego.)

Wiedeń, 14 sierpna. Z porównania dat sta
tystycznych austryaekicL kolei państwowych za 
czas od dnia 1 lipca 1890 do konca lipcą b. r., 
w którym to czasie została zaprowadzoną taryfa 
strefowa z cyframi statystycznemi zs tenże sam 
przeeiąg czasu roku ubiegłego, pokazuje się przy
bytek w ruchu OoObowym o d z i e w i ę ć  mi l i o -  
lć.w  a s ó i)  w i ę k s z y ,  a zwyżka dochodów w 

tymże czasie wynosi 167 213 złr. Jeżeli się jed 
nak odliczy nadzwyczajny ruch osób z po
wodu wystawy paryskiej, to w każdym razie 
roczny wzrost ruchu po zaprowadzeniu taryfy 
strefowej wynosi 43 l/a %, a wzrost przychodu 
wynosi blisko 3 %.

Budapeszt, 14 sierpnia. Książę bułgarski w po 
łudnie odiechal do Bułgaryi.

Paryż, 14 sierpnia. Agencya Havasa donosi 
z L izbony: Minister skarbu wzbioni przywozu 
zboża zagranicznego, począwszy od 21 b. m. aż 
do zupełnego spożycia pszenicy krajowej z obe
cnego żniwa. Zboże zebrane w Portugali', wy 

' starczy jeszcze na kilka miesięcy.
Paryż, 14 sierpnia Libertć dowiaduje się. że 

eskadra morza Śródziemnego wyśle tylko dwa 
j lub trzy okręty ua powitanie ilot.y brytyjskiej 
Hoskins do portu Viih,franche. Spotkanie ma 
już 18 b. m nastąpić.
„ Paryż, 14 sierpnia. PrzedstaY.óciele zagrani

cznych mocarstw w Chinach wręczyli wczoiaj 
ponownie notę chińskiemu ministrowi spraw za
granicznych. W ostatnich dmach nie było w Chi
nach niepokojów.

Paryż, 14 sierpnia. Kvól grecki przyjmował 
popołudniu Ribota i udał sim z nim razem na 
zaproszenie Carnota do Fontainebleau.

Toulon , 14 sierpnia. Pożar lasów ugaszony 
Szkody znaczne, jeszcze nie obliczone.

Vichy, 14 sierpnia. Wielki książę Aleksy przy
był tu wieczorem. Ogromne tłurny witały go z za
pałem. Konsul rosyjski w przemówieniu swo- 

' jem wyraził s ię , że FYancya i Rosya to jedno,
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NADESŁANE.

Gzarne, białe, i kolorowe damaety jadwabm
od 1 złr. 40 ct. do 7 złr. 75 ot. za metr (1$ 
gatunków), wyseła sztukami lub kavałłam  fram 
ko i ocione skład fabryczny G. HENNEBERG 
(c. i k. dostawca nadworny), Zurich. Wzory od
wrotnie, wyseła się list z marką 10 c t

w o d a  h A  a t t l a i

S1CZAWA-AUULICZNA
najlepszy dyetetyczny i orzeżwiąjiifty napój, 

1 doświadczany w nieżycie żołądka i kiszek, w 
chorobach nerek i pęcherza, polecany bywa 
przez^ najznakomitszych lekarzy, jako najsku
teczniejszy środek pomocniczy przy kuracy. 
karlsbadzkiej i innych zdrojowisk, również ja 
ko środek pokuracyjuy do dalszego użycia dla 

rekonwalescentów.

W  s ze lfe ie  p a p ie r y  w a r 
to ś c io w e , b a n k n o ty  z a -  
g ra n lio z n e  i  m o n e ty , ku
puje i sprzedaje pod najko^y- 

stniejszemi warunkami

K antor wymiany w K rakow ie, Byiieb 1. 
3  fi. Z lecen ia  z p ro  w  a  s?yi 
u sk u teczn ia  się o d w ro tn ą  
p o cz tą  bez do liczen ia  p ro - 

w izyi.
Nteca łądęjąj

B r a k ów , d n i a  1 4  8 .
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kupuje i sprzedaje p o d  lia j  k o r z y s tn ie j  szyna i  w a r u n k a m i  krajore i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną pocztą bez ’doliczeinaJ[j»rowii,yi



4 Nr. 185. N O W A  R E F O R M A . Kraków, lp  Sierpnia 10

W. RRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A B, L 37,
Farty p t a l m  t  i  o b i a d

p rę d k o  schnące, 
nadające się do podłóg i  Innych sprzętów  

domowych.
Cena I kilogr. 45 i 50 centów.

poleca

Lakier olejno-bursztynowy
do la k ie ro w an ia  podłóg , 

w 6  odcieniach, w ciągu 8  godzin 
schnący.

Puszka I kilogr. zawartości 90 centów.
C e n y  f a b r y c z n e .

w

'•23 8y 0

w łasnego  w yrobu ,
odcieniach, pudełko na jeden obszerny 

pokój wystarczające 
kouzluje 8 0  centów.

C enn ik i n a  żąd an ie  g ra tis  i franco .

C e m e n t ,  G i p s ,

Papa na dachy
i wszelkie inne aM n ły  budowlane.

D r . M e d .

Eugeniusz M e ro isk i
t y i  i  e i f T l r n  1732 15 15

przy ul. śv. Tomasza, L  2 8 ,1 piętro.
Ord. od 3— 4 popołudniu.

» » » » # » # # » » # # # #
Z a k ł a d

naniowo-wrc/iflffawczy M ii
M . S E R W A T O W S K IE i

w M rakon le przy u licy  Doi* 
a y ch  K lyn ów , L. 3,

przyjm uje uczenn ice  na m ieszkan ie czyli 
pensyunarki i dochodzące. W arunk i u- 
miarkowane, które na m ;ejscu powziąć 
można, lub na żądanie posyła się takowe 

odw ro tn ie  wraz z p rogram em .

Nauki rozpoczynają się z d. 1 września b, r.
Zakład posiada praw o w ydaw ania świa

dectw , m ających ważność taką sam ą jak 
św iadectw a szkół publicznych. 18S4 3 8

J. H. Gonlakowski
Magazyn i Pracownia

sukien i konfekcyj damskich
w K rakow ie

przyjmuje wezelkie zamówienia na

sutaio, amazonki, okrycia, płaszcza i żakiety
wykonują je jak najstaranniej, w najkrótszym 

ozasia i po oenaoh bardzo umiarkowanych
Płaszcze i żakiety

odrabiane bywają przez zdolnych k r a w c ó w  
m ę s k i c h .  983 23 25

Malarza portrecisty
poszukuje się n a  w y ja a d  d o  R o s y l .  Ży
cie , mieszkanie, podróż . pensy a stata podług 
zdolności — Oferty jak najprędzej złożyć należy 
u poriytra „ h o t e l u  I m p e r ia l" ,  ul. Zwie
rzyniecka, d l a  n u m e r u  1 5 . 1961 2 2

o o o o o o o o o o o o o
O Odwaniać*

czyli 1555 8 O

płyn desinfekcyjny
środek złuz êy <to naiychmiau go r su
nięcia wszelkiej' woni cuchnącej, a zara
zem do desinfeacyi lokaii, zatrutych za
rodkami chorób zaraźliwych, jaketo : ty 

tus, dyfterya, biegunka i t. p. 
h p o M b  u ż y c i a :

Ścieki, wychodki, naczynia lub eta,nie 
polewa się tym płynem ; chcąc desinfek- 
cyę przeprowadzić w lokalach zamknię 
tyeh u ,  iy  ten płyn rozpryzkaó za po
mocą kropidła. Bieliznę, ubiory lub meble 

należy zmyć tym płynem.
Cena butelki litrowej 13 cent.
Skład łjTo w a p t e c e  K o n s t a n 

t e g o  Wis-En le w s k ie g o  w K r i
ko wie, równic w inny, h aptekach.

%

W yrabia: p ły ty  cem entow e, k r ą tk i ketonow e pat. 
do budow y stu d zien , rezew olrów , dołów  kiwa- 

ezu y ch , ry n u y  betonow e do k an ałów , ka« 
n a ly  różnych  w y m iarów , m u szle  pod  

ry n n y , schody, p rzy k ry w y  na *nur«

% >£■
> 1 '

%

k i i s łn p y  m urow ane, p ły ty  s*yu»« 
so w ę , zb io rn ik i na w szelk ie  

c iecze , betonow ania sien i, 
ch od n ik ów , stajen  i<P-

Ma iia sk ład z ie :

e o £ < * t.
w6 A * 0tpj 
6 6

C em ent, w apno hyd r., 
ru ry  s te in g u t., posadź 
k i m arm urow e i  ste in gu to-
w e , k lo se ly , p iso iry , zam k n ię- ~wC/t rj>#/ s y c  
eta h erm ety czn e , zlew y k u ch en - ć.
n e ,  m aterya ły  przeciw  w ilgoci i t '4 , ,  < ?

M. Z IE L E N IE W S K I, I n ż ^ ż  f

,  & V ,

■ Ja9j

firma protokołowana
Kraków, G-rzegórzkl, L. 23.

Dla dogodności P  T O dbiorców  um ieściłem  w han  di u Wg.) Pana 
«f. F . F isc h e ra , l in ia  A— B ,  k s i ą ż k ę ,  w k tśre i m ożna w pi
syw ać w szelkie zlecenia. 544 17 o

Hugona Winklera

cło w K r a -  Q
iyeh aptekach. a

>000000
Skład materyałiw budowlRnych i fa
bryka wyrobów betonowych i płyt ce

mentowych

Romana Silberbacha
w Krakowie

róf J ,  Sławkowskiej i św. Tomasza, L. 10,
n a p rzec iw  G ra n d  H o te lu  poleca 

Psrtland osment opolski marki F. W. Grundmann, 
U d  i.owleokl, wltkowioki I podgórski marki Li
ban, wapno bydraullozne z Perlmoos i Ku.steln, 
glpa murarski I rzeźbiarski, cegl; i glinkę ognlo
trw ałą , rury 1 posadzki stelngutowe z fabryki 
JO kwiecia...........................
•ski. otyty Szolaoyjne, unoi; gazową* oraz wszel-

l chtensteli a, lupek angielski, fran-

klo materyały w zakres budownlotwa wohodząoe.
W ykonyw a rów nież  p ok rycia  da

chow e łu p k iem  sz lą sk im , an 
g ie lsk im  i fra n cu sk im , da- 
ehów bę żłobioną i zw yczajną, 
p a p ą  O g n i o t r w a ł ą ^  1881 7 26

M ĄKI z KOŚCI
parowane lub preparowa
ne kwasem s ia r k o w y m ,  
mąkę rogową, superłosfa-
t y  itp.ć odznaczone na wielu wy- 
stawaoh, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro
centowej azotu i kwasu fosforowe
go, Parowa fabryka spodium, mą
ki kościanej i sztucznych nawo
zów B SchSnberga i Frankla w
Krakowie. Zamów iee ła  przy
syłać należy &lr o do ^ g e n r y i  
dla Roln ików  W g o  s .  y f i -  
kuekiego w  K rak ow ie ,
Rynek, 8 4 , lub do podpisanych

B. Schonberg i Frankel
1482 K raków , uL M ostow a, * 19 o

P a r c e l a
do sprzedania

przy ulicy Pawiej, 23 mtr. frontu.
Wiadomość u stróża Jomu na ro 

gu ul. Pawiej i Basztowej. i896 2 6

przy u licy  IMetla, róg ulicy  
W ielopole, blisko poczty głównej.

M enażerya posiada bogaty zb ió r rozm aitych 
zw ierząt d rap ieżnych , j a k : lwy, tygrysy , p an 
te ry  i t. p .

Oprócz tego codziennie dwa w ie lk ie  
przed staw ien ia  o godzinie 4 popołudniu  
i o 8 w ieczór. N a p rzedstaw ien iach  tych p ro 
dukować się  będą bardzo dobrze tresow ani 
czw oronożni sztu k m istrze , a m iano - 

wiem: 4 in d y jsk ie  s ło n ie , 14 Szkockich  ponny, k ozy , p sy , m ał
py i t. p ., jako  w yćw iczeni jeźd źcy , g im n a sty c y , m u zycy , sk oczk i 
i t. p., rów nież b ęd ą  przedstaw iać k om iczn e scen y .

To p rzed staw ien ia  dają sposobność Szan. Publiczności ujrzeć najnow szą 
d resurę i zajm ą zarów ną dzieci jak  dorosłych.

B liższe  szczegóły  ua  afiszach.
Z w j  okiniE p o w alan iem  U u p o  W i n k l e r ,  dyrek tor.i« s i e  e

^ę-LSN . s c \ \ w \ e r

1.0

Franciszka Christopha
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI

Jedyny i wyłączny 
skład na K r a k ó w  i oko
licę utrzymuje dom handlo

wy pod firmą
Stanisław Feintuch

R y n e k ,  Ł . 6 .
W Jaworznie : T. Bender;,; 
w Wleliozce: Windufcicwicz.

Dla miast bez układu prze
syłki poczt z fabryki prag 
skiej po złr. 5-90 opłat, ns 2 
średnie pokoje, (je? 14 20

1 fK.m iiiir gako-Am.ervh;nńgk1 e

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi
__________  1115

J p o c z t o w a  ż e g lu g a  p a r o w a

a  m b 11 r  g  - Y o w y  Y o r k
za pomooą n a jszyb szych  i n a jw ię k szy c h  niemieckich 

parow em u  p o czto w ych

podróż morska O do 7 dni.
P ró c z  tego bezpośrednie połączenie z niemieckiemi poeztowemi p aro w cam i 

— H B . m l j u . r g a ,  do 517 1 ! 22
B a l t i m o r e  
B r a z y l i i  
La P l a t a

K a n a d y  
Z a c h o d n ie j  

A f r y k i

B  schód. lu d y j
M e k s y k u  
H a w a n ya i n t i t  a i r j k i  R s n w iiu j

Bliższej wiadomości udziela Dyrekcya w Hamburgu, 0ovenfletb, 18 21

3 -io o

"5.2;

* .  S 3  a

I B£1Z KOITKTTRtEUTCm t
Kto ohoe palić rzeozywlścii dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy, nleoh kupuje 

T U T K I  (G L U Z Y ) N I E K L E J O Y E  z  f a b r y k iS. W IER  OS Z -N IEM O  JO WSE IEG0
L w ó w , T e a t r a l n a ,  3 .  K r a k ó s . S u k i e n n i c e ,  3 8 .

C eny b a rd zo  n isk ie .
I W  l O O  s z t u k  o d  I B  c e n t ó w .

Z lecenia zam iejieow e odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu  ponosi fabryka. ggg ^ m

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w K rakowie, ulica św. Tom asza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4 i 15,

poleca w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

Reparaoya obnwia I kaloszy uekuteoznla alę szybko I tanio.

M aszyny i narzędzia ro l
nicze najnowszej k o n stru k 
c j i  , z p ierw szorzędnych
fabryk zagranicznych, oraz 
pompy do wszelkiego użyt
ku i każdej głębokości, 
naczynia do mleka, widły 
Stalowe amerykańskie, no
we maszynki szklanne do 

robienia masła poleca

J. B. Priiwer
1582 K r a k ó w ,  9 1- 
u l .  F l o r y a t i s k a ,  * 3 -

M ela i m inisterstwa liandin 1887.

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

i L i  n i i n  l t i t s i o i
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego,

w K ra k ow ie , R y n ek ,  J 4 ,
Magaziyu założony w roku 1801. -ą|

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako  dostaw ca pierw szych P P . L ekarzy  O kulistów  w kraju  oraz k lin ik  o- 

ku listycznych , posiadam  zawsze znacznie zaopatrzony  sk ład  we w szelkie m ożliwe 
przybory optyczne oraz szk ła  i opraw y w najlepszym  g a tu n k u , k tó re  p o d łu g  r e 
cep t tak  zw yczajnych jako  i kom binow anych , p rzep isyw anych  p rzez P P . Lekarzy 
Okulistów, jak  najdokładniej i su m ien n ie  w ykonyw am .
G łów ny sk ład  n a  G alicyę oczów  sz tu czn y ch  ludzk ich .

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Główny skład środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych.

BC* Ceu y umiarkowane. i49P 9 0

Warszawska Pracownia gorset3W„alaSiranc“
K raków , Grodzka 31.

Otrzymaliśmy z Paryża modele na nowy spo
sób kroju i szyeia gorsetów, które bardzo pocieniają 
i robią artystyczną i elegancką figurę.

Ł eniuszki po 3  złr.
Na obstalunki z piuwincyi uprasza się r podani* miary : I. obję

tość góry, II. w pasie, III. x biodrach i IV. długość z pod ramion
do pasa. 1765 9 10

B  A  OT B  B  A
salicylowo-kauczukowy plaster

jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcia
odgniotków i wszelkich narośli skórnych.

1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opisem użycia, kosztuje 30 (t., pocztą 35 et., 
z a  p r z y s ł a n i e m  g o t ó w k i  w  m a r k a c h  l i s t o w y c h .  Zamówienia przyjmuj® tylko 
a p t e k a  „ z u m  r ó m i a o ł i e i i  K a i a e r “ , W ie r  • I „  V .o h lz e i )  ,  1 3 ,

l i n g o  H a y e r ,  a p t e k a r z .  1353 5 24

3S . H L Y  L I I  i  8 P O K K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wyptaw ślubnych. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  12 , 1 3 , 11 ,

naprzeciw koćoioła JST. Panny SCa.ryl. 

otrzymali ma sezon  Jesien n y  i z im ow y  
wielki wybór

stiiiaw flisM , sattlenel 1 utai ma Aziacl trykotewyct
w k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w rożnych gatunkach i wielkościach,

j f  ca łe  w y p r a w y  dla młodz ieży  szko lne j
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

|  Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
O - ł ó w u y  s k ł a d

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prot. Dra Gustawa Jaegera, ora: w szel- 
M  wyrobów trykotowych bawełnianycli, wełnianyeh i jedwabnycn, skarpetek 

l ę s M ,  pończoch tomskich i dziecinnych. 1955 2 o
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Knoippa. 

^  Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych,

P ortlan d  C em ent,
*oip» m n rersk i,
W apno k afszta fisk ie ,
K nry k am ion k ow e,
P osad zk i cem ent, i  ste in gn t.. 
R yn n y  betonow e,
Papę dachow ą.
Cegłę szam otow ą,
P iece  kaflow e,

w ogóle wszelkie 
m a te r y a ły  b u d o w la n e  
utrzymuje na składzie i sprzedaje b a r  

dzo tanio

N a d g r r o  u K l
z piaskowca, m arm uru , g ran io i i syeniiu ,

P ły ty  na kasy i  stoły
z m arm urów  krajow ych i w ło sk ic h , w 

różnym  kolorze. 
Posadzki marmurc we, 

G roby  fam ilijne,
F i g n r y  kam ienne , z te rrak a ty  i z gip^u 

dla kościołów , cm entarzy  i salonów,
R ep eracye  i odnowienie

starych, uszkodzonych  figur i wyrobów 
alabastrow ych

A d L o l f  H o c h s t i m
majster kamieniarski, skład maieryałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych,

K raków , u lica  F lor iań sk a , 3 8 . 1460 20 20

Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego

G A R B O Ł I N E i n n
które jako najlepszy środek do im p reg n o w a n ia  d rzew a 
p rzeciw  w ilgoc i i tw o rzen iu  się  g rzy b a  uznane zostało

w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA
w K ra k o w ie , A-O, 37 . 1178420

I Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carboiineum 14 złr. za 100 kilo.

W Parku krakowskim
w e środę , sobotę, n iedzie lę

przy odpowiedniej pogodzie 37 501297

koncert muzyki wojskowej.
F o l w a r k

składający nic ze 120 morgów gruntu', j e s t  
do s p r z e d o u ia .  19i6 6 0 

B i u r o  S w id e r s k ie g o  w  T a r n o w ie  
poleca p o m i e s z k a n i a  d l a  p a n ó w  s t u 
d e n t ó w  i  p a n i e n , przyezem umieszcza 
p r a k t y k a n t ó w  i t e r m in a t o r ó w .

Józef Fabian Słowik 
skład win węgierskich

w Szepes-Ofalo na Węgrzech
w Szczawnicy i w Zakooanem

poleca
r ó ż n e  g a t u n k i  w in  b i a ł y c h  i  c z e r 
w o n y c h ,  oraz b r y n d z e  własneg' wyrobu 

kilo po 50 ceutóv>. 1881 4 10 
Sprzedaż hurtowna i detailiczna.

S ta r y m  i m ło d y m  m ę ż c z y z n o m
poleoa się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszle dziełko lad iy med. Dra Mullera po
uczające o 131 34 'I2
osłabieniu nerwów i systemu płciowego

jakoteż o tegoż skutecznem leczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopercie za 60 et. 

w markach pocztowych do
E d w a r a a  B e u d t ,  Braunsohwelg.

rrii2>3k's-.aa3a:x75a»

m ęskie i dam skie
w wielkim wyborze

po cenach fabrycznych poleca

R y n e k , A —B , 37. 1318 30 0

I>o sprzedania 1932 2 3
majątek ziemski
O lin n ik  lU bryam poU ki (M aryi- 
pole) i połow a fitrużów ki, 2 kim. od 
stacyi kolei Gorlice i tyleż od stacyi Z a
górzany . W iadom ość u w łaściciela poczta 
G orlice. — P oś-edn ictw o  w ykluczone.

Młody subjekt cukierniczy
p o s z u k u j* )  m ie j s c a .  15-6  ? 4

Wiadomość w Adjiiiuisirac/i „N. Reformy“.

Kamienica l-piętrcwa
przed dwoma laly <t (budowana, składająca się 
z 23 ubikacyj miesakalnych, 12 piwnic, dachem 
oynkowm k-yta majper 2 fronty, w których 
się mieszuzą 2 sklepy, wraz % p a r c e l ą  b u 
d o w l a n ą  lub bez tejże, t  o g r o d e m ,  jest 
zaraz pod korzystnemi warunkami d o  s p r z e 
d a n i a .  — Bliższa wiadomość w Administra 

eyi ,N Reformy11. 1948 2 6

M tnrl? n en h a  uzdolniona w k r a w ie c z y *
IlllUUd UollUu L n ie ,  poszukuje miejsca m 
prowincji z a  b o n ę  d o  d z i e c i  pod umiar- 
kowanemi warunkami od 1 września.

Adres: LI. W ., w W i e l i c z c e ,  u l  ton 
K r a k o w s k a .  1952 2 »

P n o l T T n Ć ń  złożona z domu, stajni 
L V v q > U l U P v  stodoły i ogrodu, wraz 
3 morgami gruntu, położona przy błoniach ma 
gistrackicb 1 r Krakowie, jest zaraz za 1800 zł. 
do sprzedaniu, — Wiadomości udiielf FranOl 
szek Szwarz, ogrodnik, tamże. 1951 2

Poszukuje się do nabycia

B E C Z E H
z n afty , sm oły  lub oleju.
Zgłoszenia z podaniem ilośoi 

ceny przyjmuje 1B27 3

Zarząd gazowni w Krakowie
P o a z u k u J *  s i ę

dzierżawy apteki
z obrotem rocznym z 4—5000 złr 

Łaskawe zgłoszenia uprasza się przesyłać na 
rę Wgo Dra Kełlera w Milówoe. 19zS 4 G

p o s z n k n j e  s i ęs p ó l n i k a
do objęcia zaraz ( U ' e r i a v f  f o l w a r k u .

Wiadomość *  Biurze wywladowozym K I .  
S te in f e k s  w  R o d g ó r a u .  1947 2 2

Kamienica piętri
fro n t o 6 )knach, przy ul śv 

I* 10, do sprzedan
W iadomość na miejscu.

Praktykant
znajdzie um ieszczenie ,w b a a d lu  J . 

E , B n lsiew icza  w B oclin l.
1926 2 4

M a j ą t e k ,  1082 morgów, z budynkami mn- 
rowanemi, oddalony VI, od Tarnowa, jest z po
wodu stosunków familijnych d o  s p r z e d a n i a .

K a m i e n i c a  d w u p i ę t r o w a , przy ui. 
rhoryanskiej w K rakow ie, za jenę 85.000 złr. 
d o  s p r z e d a n i a  

M a j ą t e k ,  w powiecie Limanowskim, ekła- 
dająoy się z cztere t folwarków i482  morgnw, 
je..' za cenę 220.000 złr. d o  s p r z e d a n i  a -  

M ł y n  w o d n y , o  p i ę c i a  k a m i e 
n i a c h  , W okolicy Bochn , wraz z gruntem ,
jest d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość w B i n r z e  W . S w i
d e r s k i e g o  «  T a r n o w i e .  1812 18 o
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Rozpisanie dostawy.
D ostaw a niżej wymienionych m ateryałów  drzewnych, potrzebnych na 

rok  1892, zostanie rozdaną w drodze rozpraw y ofertowej, a  mianowicie:

A . dla celów konserwacji:
drzewo dębowe do m o s t ó w .....................................  4 0 0  m etrów  sześciennych

„ „ pod z w r o t n i c o ...............................  445  „ „
brusy  d ę b o w e ....................................................................  56  „
deski . . .  - ....................................................................  12 „ „
drzewo budulcowe j o d ł o w e ..............................................83 „ „
brusy jo d ło w e .......................................................................... 130  % „

„ so sn o w e ............................................................................ 75  „ „
deski j o d ł o w e ..........................................................................128  „
ła ty  rżnięte jodłow e .................................................. 24 3 „ „
gonty  . .    125 .000  sztuk.

Hm dla celów warsztatowych:
deski d ę b o w e ....................................................................  17 m etrów sześciennych
brusy d ę b o w e .......................................................................... 135  ,, „
drzewo obrobione d ę b o w e ...........................................  47  „ „
deski j o d ł o w e ..........................................................................451 n „
brusy jo d ło w e ....................................................................  4 3 0  „ w
deski bukowe ..................................................  12 „ ,5
brusy bukowe  ......................................  17 „ „
deski o l c h o w e ...............................................................  15 „ „

Oprócz tego zostanie rozdaną dostaw a dla okręgu podpisanej c. k. 
kolejowej D yrekcyi ruchu, jako też  d la linij zostających pod zarządem  ruchu  
kolejowego w M ahr. Schonberg potrzebnych progów z drzew a dębowego, 
modrzewiowego, bukowego lub jodłowego, czy też smerekowego.

D ostaw ę drzew a do mostów i pod zw rotnice należy rozpocząć najpó
źniej w kw ietniu a ukończyć z końcem  czerwca 1 8 9 2 ; progi należy dostawić 
w term inie od m arca do końca g rudn ia  1892  W szystk ie  inne wyż wymie
nione m ateryały  m a się dostawić na podstaw ie dotyczących szczegółowych 
warunków, jakoteż poszczególnej umowy.

Odnośne form ularze na oferty, w ykazy gatunków , ilości i rozm iarów 
potrzebnych m ateryałów , jako też  ogólne i szczegółowe w arunki dostaw y —  
można przejrzeć, podjąć, lub za przesłaniem  p o rta  otrzym ać pocztą, w biurze 
dla m ateryałów  podpisanej c. k. kolejowej D yrekcyi ruchu.

Także udziela się również bliższych w yjaśnień dotyczących niniejszej 
dostawy. —  O ferty można wnosić albo na ca łą  potrzebną ilość lub też na 
część takowej.

Odnośnie do progów obowiązany je s t oferent podać ilość, jako też  g a 
tunek  drzew a progów, jak ie  obowiązuje się dostawić.

W e  w szystkich częściach wypełnione form ularze ofert, do k tó rych  
podpisany szczegółowy w ykaz dołączyć należy, m a się wnieść opieczętowane
najpóźniej do dn ia 10 w rz e śn ia  b. r . 12 godziny w  południe u podpisanej
c. k. kolejowej D yrekcyi ruchu. — T ak  ofertę , jako też załączniki należy 
ostemplować m ark ą  na 50  ct. od każdego arkusza.

O ferty należy podzielić na dwie odrębne grupy, a  tem  sam em  zaopatrzyć 
napisem: „O ferta na  dostawę progów, drzew a do mostów i drzew a pod zw ro
tnicę “ względnie napisem : „O ferta na dostawę drzewa rżniętego i drzew a 
dla celów w arsztatow ych .

Ceny należy podać wraz z wszystkiem i kosztam i dostaw y (do k tó rych  
i załadow anie na wozy kolejowe się wlicza), franco jednej lub k ilku  stacyj 
c. k. kolei państwowych. S tacye te  m uszą jednakowoż być dokładnie w y
mienione.

W  każdej ofercie musi być dokładnie ^  ym ienionem , źe oferent zna 
dokładnie „Ogólne w arunki dostaw y m ateryałów  c. k. kolei państw ow ych“, 
jako też  istniejące, oferowanych m ateryałów  dotyczące „szczegółowe w arunki “ 
i że się takow ym  w zupełności poddaje.

Podpisana c. k. kolejowa D yrekcya ruchu  zastrzega sobie praw o 
przyjęcia ofert w całości lub częściowo, albo ich też wcale nie uwzględnić.

O ferty wniesione po powyższym term in ie , lub też nieodpowiadające 
w arunkom  niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione.

W  K raków , dnia 15 sierpnia 1891 roku.

C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu.
(Przedruk nie opłaca kię.) M U

B ro n is ław  D obrzański
Kraków, Rynek jjlówny, aa,
poleoa Szan. Publiczności swój znany z tanlośol

M A G A Z Y N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zakładzie nz gpo- 
aób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy od 3  t ł r .  5 0  c t . ,  
<f im ikiego od 3  s i r .  i wyżej według wymagań 
Zamówienia I reperaoye uskutnozala się dokła
dnie I szybko. Zamówienia z prowinoyi posyła 
■ię zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrowa 

lub zażyty bucik. 841 52

b 4  pokoje frontowe, 
zedpokój i  knekniu
lub II piętrze, cena mierna, od 1 
ździernika do w y n a j ę c i a .
domość u właściciela domu pod 

ulica (Jrudzka. 1958 2 3

D O M
sit .iiu placem do budowy z zabudowaniami 
podarciem.. jesF zaraz tanio do sprze

dania. Wymagany mały kapitał. 
Wiadomość n właściciela w PodiArzu. ulloa 
wsryjska, L. 328. 1943 2 3

Handel korzenny i win 
J .  M ichnika w B o e l m l

przyjmie

zamiejscowego chłcoca do praktyki
z ukończoną II ,ib  III klasą gimuazya.uą, od 

15 sierpnia b. r. 1921 4 4

P o t r z e b n y  J e s t

Wiadomość przy ul. Straszewskiego, 
L. 2 2 , I piętro, pod l it .  A . B . ,  lub 
w Admin. „N. Reformy". 1942 2 2

W  ciągu kilku  la t o sta tn ich  żadne dzieło n ie  spraw iło  w iększej 
| sensacji i zainteresow an.a publiczności Europy i A m eryki od rozgłośnej 
pracy Jerzego K ennana p. t . :

„ s y b b r y a * .
Po tłumaczeniach na kilka języków, wyszło lakże polskie wydanie 

w dwóch tomach. Tom I., wyczerpany w dwóch edycyach , wyszedł 
obecnie po raz trzeci. Cena 1 *Ir. (z  p rzesy łk ą  zkr. 1.L5). 
Tom I I ., pomnożoDy dodatkiem: „W ygnan ie i m ęczeństw o  

I p o lsk ich  patryotów  na S yb ery i“ kosztuje 1 cent.
(z  p rzesy łk ą  1 *lr. 0 5  ct.). 1883 3 ^

Do nabyciaTw e w szystk ich  k sięg arn iacE T

□ o o o b g p o o o d a
Nakładem księgarni K. Bartoszewicza

K raków, ulica Szewska, 15, 
wyszedł n a j n o w s z y ,  l l u s t r o w a n y

Przewodnik po Krakowie
z dodaniem opisu okolic, licznych inforinacyj i 600 adresów instytucyj i osób, 

zajmujących wybitniejsze stanowiska, ułożony przez
K .  B a r t o s z ©  w  1  c  z  a .

Wszystkie inne przewodniki , jako wydane przed 10 la t? , są przestarzałe.
Cena egz. 40 ct., w oprawie w płótno angielskie 60 ct.

Dla un ikn ięcia  oomyłki n a !eży w yraźn ie  ż ą d a ć : P rz e w o d n ik a  n lożo - 
nego p rzez  K . B artoszew icza . 1361 21 0

Nakładnm tejże firmy wyszedł

Przewodnik po Pradze
ozdobionej pięknemi illustracyami. Cena 50 centów.

P l e r w s z o r  z ę d L  a e

PECZKICZE i PBZEMTSiBWE m m i
f KAZIMIERZA HEHT1SZA h
|  w K rakow ie przy ul. Zwierzynieckiej, -Ł. O. gjj

Koncesyonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo
y 1ttT  Zakład wodoleczniczy
^pozostający pod kierunkiem lekarza 8D6i‘valistv. uizadzonv naciem lekarza spec ja listy , u iząd zo n y  na wzói' p ie r

w szorzędnych podobnych  zakiadów  zagran icznych .
Rnracya zimną wodą. mięsienie (massage), elektryzacya prą 

dem galwanicznym i faradyczuym.
_ Dla pacyentów zamiejscowych pensyonat, mie- 

szkania wytwornie urządzone, wyborna kuchnia, domowa usługa N4
i  wszelkie wygody. "u

fi
m

 Łaźnie parowe «
H ] szafkowe i ogólne najw iększe. P ierw szy zakłud w K rakow ie najw ytw orniej ^

urządzony. B W  P ara najlepsza z basenam i ciep łym  i zim nym
i z tuszam i różnego gatunku i tem peratu ry .

,H]  Hotel „Im peria l44 f

wygody.

® V  Łazienki k rai owe
Wanny marmurowe i tusze wszelkiej temperatury.

M Pierwszorzędny Hotel wspaniale urządzony, mieszkania za dobę od 1 złr. TC
■ ■wyżej, wytwornie umeblowane, z wykwintną pościelą i wszelkiemi wygo- 
widami, gdyż wszystkie powyższe zakłady mieszczą się w tymże hotelu, w

[H] I V *  B iu ro  Techniczne u
id  koncesyonowanego budowniczego fię
|| Kazimierza Henlsza, ||

■ ■ w y rab ia  w szelkie p la n y , k ieruje budow lam i, staw ianem i na rach u n ek  osób 
ry j  p ry w a tn y c h , podejm uje się w szelkich p rzedsięb io rstw  w zakres budow m - 
T C  ctw a w chodzących. 1703 8 o jS m

krawiec 
c y w i l n y  i  w o j s k o w y
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju 420 49 10*

C 1 H I F O B 1 I Ó W
jakoteż w szelk ie  a r ty k u ły  

dla c. k. oficerów, urzędników woj
skowych i cywilnych.

C o r . y  u m l a r l Ł o w a n e .

Najpiękniejszy i najestetyczniejszy 
upominek z Krakowa 

Artura G-rottgera
w s p a n i r l y  o s t a t n i  c y k l  p .  4*

W a r s z a w a
7 obrazów heliograwur

w ydanych nakładem  siostry  a rty sty . 
Obraz I. Podczac Mszy świętej.

II. Na nieszporach.
III. Chłop i szlachta.
VI. Żydzi.
V. Pod kolumną Zygmunta.

VI. Wdowa. 1764 8 10
VII. Zamknięcie kościołow. 

(Cena eg zem p la rza  6  z lr.
Teka bogato złocona 2 złr. 50 ct.

D ‘) nabycia we w szystk ich  księgar
n iach . — Zam ów:enia z p ro w in cy i pod 
ad r.: Biblioteka arcydzieł w Krakowie.

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 illustracyami pr&̂ skjego 

zakładu Fusnika1
książka pamiatkowa z uroczystości 

Złożenia zwłok

ADAMA MICKIEWICZA 
n a  W a w e l u .

Książki, ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmorenoy, Z ary oh a, 
i Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzetia 
i złożenia zwłok wie:icza, nazwiska wszystkich 
delegatur- na pogrzeb, bibliografię obohodu 
wykaz wieńców i t. d.

(D z ie ł.o  w całej polskiej p rasie  odznaozuu* 
powszeeauą życzliwością i uznaniem  )

Do nabyeia we wszystkich księgarniach po 
80 cent. za egzemplarz swykły, 
1 złr. za welinowy. Z przesyłką poleco
ną o 20 oentów wyżej. 1526 18 25
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie.
Sprzedaż pojedynczych egzem

plarzy w  Admin. „IV. Reformy**.

Nr. 47ub.

Doniesienie.
Zarząd wojskow> nabędzie spo

sobem kupieckim:
1) dla magazynu prowiantowego

w Kiahowie-Pod^órzu 
11 ,>00 q żyta,
11.400 „ owsa;

2) dla mr.g&zynu prowiantowego
w Tarnowie 

2100 q żyta,
4600 „ owsa,
7200 „ s i a n a ;

3) dla magazynu prowiantowego
w, Ołomuńcu 

4100 q żyta,
830U „ owsa,

152U0 „ siana;
4) dla filii magazynu prowianto

wego w Bochni 
3300 q owsa.
8400 „ siana.

Odnośne oferty sprzedaży winny 
najdalej do dnia 25 sierpnia 1891 
r. do godziny 10 rano do Inten- 
dantury c. i k. 1. korpusu w O a-
Jeowie wpłynąć.

Bliż&ze warunk. zawiera urzędo
wa „Gazeta lwowska”, „Czas”, „I* . 
Reforma” z 9 i 15 sierpnia 1891, 
nadto można je przeglądnąć w po
wyższych magazynach prowianto
wych. 1C74 2 2

Z Intendantury c. i k. 1. korpusu.

prowadzony we własnej administracyi 
p o łączo n y  to ra m i k o le jo w em i, poleca

borowej jak ości r

r, i p  U t e ,  wapno gaszone, miał wapienny,_.
I  rów nież poleca z sw ych s ły n n /ch  ska ł zw anych  „K rzem iow h****1* T C  
B i j „»fca lą  T w a rd o w sk ie g o *4 M

1  kamień budowlany, kamień brukowy w, 
i różne gatunki szutrów *■

P o  o a u s l o 11 » a d e r  w m ł » r l t o w » n y o l i .
Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je ;  178« 9 10

re p re z e n ta n te m  wapiennika i kainieuiom uiow  miejskich -----
wie jea t W ny H. R attn e r , ul. G ró d eck a , T elefonu N r. 390 .

Administracya wapiennika miejskiego w Podgórzu. TC

o o o o o o o o o o o o o O d

?w
Ł E T I I A
!  JiKKOWSOEfiO

dawniej S. Rohmana

J p r z F  P l a n t a c h
A wprost zakłada fotograflozao|o W. Rzs 
V wąskiego 1299 13 200 urządzona z komfortem na sposób 
Q zagraniczny, poleca się względom ^ 
Q Szanownej Publiczności. 7
0 W  pcaiedziałki i piątki muzyki njtkowŁjj 
o o o o o o o o q o o o 2 5 >®

1

Kamienica
uniia iyaok «' d^ ‘̂ S t a By -  T: on/»r_! 
n'V ! i L ń lc « fc »  m i ł a ,  lub o'.mek par
terowy, I  Ogródkiem, wille z kawałkami ziemi 
• ogrodem, na przedmieściach Krokowa, za ro
gatkami lub w Podgórzu Potriebuy kapitał do 
ku na 18.000 złr., i  dopłatą r-wztj.
_ Ram ienica, nowa, dwupiętrowa, z ogród

kiem, za 6000 złr., kamienica, jednopiętro
wa, o 7 oknach front, xa cenę 7500 złr., w o- 
brębie miasta; doiu psrte-ouy, nowy, z jednym 
ogródkiem, za cenę 11 0^0  słr. Hajątecs )l.{ 
obszaru do 130 morgów, i  iaw°marzem, doDro 
■i budynkami, przy K r»r̂ *i>, za eenę 40  000 
złr. do sprzedania, Jhajątkl, kamienio*, pa- 
łaeyki ładne, domy * ogrodami, wille, fcwarci.- 
ki, hotele do sprzedania i zamiany, przytem po
leca się wzzelka służbę i oficyalistorr do dyspo- 
zycyi Agencya Krasaskiego w K ra 
kowie Mały Rynek, L. 5. 8 3

Do wynajęcia
2 pokoje, przedpokój * kaeknia, 

na 1 piętrze, od 1 * rzeźnia.
Wiadomość : ul. Krowoderska, 36. 1946 2 3
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S t e f a n a  B n s z c z i j ń s k i e g o :

O B R O M
spaM ep narodu.

Krytycznu-historyczny przegląd osz
czerstw, miotanych na dzieje nasze, na 
polskie duchowieństwo i na obrońców 
Ojczyzny

T. I Ruch ludowy pized powstaniem Styoz- 
nioweui. PowsUuie 1863 r. podane przed sąd 
tyjących i potomnych. N a e z e  p r a w a .

T II. Ruibiór krytyczny historycznej Szkoły 
krakowłkiej. Dosło-ne wyciąg, z „Przeglądu 
Pol»kiego“, z ,Teki Stańczyka*, z dzieł Wale- 
wikiego , Siujskugo Bobrzy iskiego . Spasowi- 
#za i t. p.

Tom III, Następstwa zasad historyków tego- 
ozesnyoh Szkoły krakowskiej. K r o n i k a  j p ó ł -  
CaCkUfl

tłłoi wołającego na puszczy. — Akademia u- 
mięjętnosei i polityczna stronnictwo k rakow sk ie . 
Nieuleczalni. — Listy Kraszewzkiago Teka 
Nteazul. — Niektóre przcstrigi, wynikające z 
głosów opinii publicznej. — Rozbudzone nauflę- 
tności pracz historyczną Szkołę krakowską. — 
Owooa ayroałe z zasad tej zkoły. — Elemen 
tarnc książki. — Rozszerzanie ciemnoty poa po- 
z. ran reiigii. — Tak zwana oświata ludowa.— 
A a j a  a n i c f a z c  k w w sty e  d o t y c z ą c e  
P o l a k i .  — Sprana rusińska. ■ - Codzienny 
rozbiór Polski. — Tsk *waoy panslawizm czyli 
panmoskalizm. — Rozstrój umysłowy. — Anar
chia w krytyee. — Soey ilizm. — Pozytywizm 
Słowiańska sprawa. — Terroryzm naukowy. — 
( D o a ło w n e  ■ w ie t n  d z i e ł  i  m ó w  w y 
j ą t k i ) .  — Obraz Krakowa z przed 40 laty. — 
Sejm czteroletni sponiewierany przez ks. Kalin
k ę .— Męeaftu..wo św. Stanisława przez ks Ka
linkę. — t l  s j  a l a j a w e  a a c i a t i i e  
i u u . s e .

Tom I i Tcm II pc I złr. 80 ct. we 
wszystkich głównych księgarniach. — 
Tom III po I złr. 50 ct. /a  egzemplarz 
w księgarni Gebethnera i Sp. w Kra
kowie, tndziei w krakowskiej Drukarni 
Związkowej, m s  7 10

R ok szko lny  1891 2

Zozzoes. prywatny

Z a k ła d  wychowawczy.
Publiczne szkoły realne 

i klasa przygotowawcza dla szkół średnich.
Prywatna szkoła ludowa dowych. W roku 1849 założona.
Koszta utrzymania półrocznie 250 złr., 300 złr. według wieku i wiadomości wstępnych 
wychowanców. Sypialnie itp 4mtr jsysoaie. Wychowuncy przychodni pozostają do 7 g. wieczór.
B .  S p e n e d e r ,  Wiedeń, VII., Westbahnstrasse, 25.

Ś w ia d e c t w a  w a ż n e  d o  s z k ó l  p a ń s t w o w y c h .  ~WĘf 1670 5 8

w ra w ir j  mm im  ot
rozpocznie się 3 września 1891.
Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich 

wyj_ónień dyrektor szkoły w domu pod 
Ł .  16 , p rzy  u licy  S i e n a e j , co-
d .ionn .I od godz. 2 do 4 popołudniu 
począwszy od 3 1  n i e r p n i a .
1954 1 2 K r o e b l .

Panienki
uczęszczające do szkół publicznych , zuajdą u -  
n u e s i e z e a i e  1 n a j t r o s k l i w s z ą  o p i e 
k ę  przy uczciwej rodzinie, tamie n a u c z y -  
C i e l k a , z patentem, poszukuje lekcyj języka 
fraucHitk.ego i monieckiego. — G r y  a a  f o r -  
t e p i a u i e  udziela u c z e n n i c a  K o n s e r -  

w a t o r y n m  tamże. 1930 1 3 
Objaśnień udziela Admin. ,N. Retoi my"

SKŁAD FUTER
F r. Chęcińskiego
w n j  «t. ty SrsOzkiel, L. Ib . I piętro, do z 2

balkonami, w Krakowi 
Na wystawie krajowej krakowskiej w r. 1887 

odznaczony medalom srebrnym państwcwyin. 
Utrzymuje własnego wyrobn wielki wybór fu

ter męskich i damskich, miejskich i podróżnych, 
futrianyeh kołnierzy , zarękawków, czapek mę
skich i damskich , najświeżsiege fasonu, oraz 
skórki futrsane poyidynsze. 1 rzyjmu wszelkie 
obstalunki, dotyczące s iwodn kuśnierskiego, które 
wykonuje starannie i sumiennie na czas ozna- 
esony, po eenaeh najnmiarkowanszych.

Prowadiąe swój zawód od r. 1872 pochlebić 
sobie mogę, iż swoją staranną i sumienną pracą 
(Jednałem sobie ogó,ne zaufanie swej klienteli. 
Postanowiłem i nadal w tym samym kierunku 
pracować i być na usługi.

Z uszanowaniem 
1963 1 16 r r .  O b ą o l i a a i i E l .

W E b z n e  d l a  P a ń !
Zawiadamiam Szan. Panie, iż z dniem 

4 aierpnia 1891 roku przeniosłam moją
PR A C O W N IĘ

sukien i okryć damskich
w r a z  z n a u k ą  k ro ju

i  u l. f f ik o la jsk le j , Ł . 2 6 ,  na  
ul. W liln ą , Ł . 4 , 1 p. «d  fron tu .

Przyjmuje takie p a n ien k i na mie
szkanie.
1968 l o L . Ł atk iew iczow a .

Kilka panienek
szkół publicznych, znajdzie p u m i e -  
u e u  n i«  z W i k t o m  i ataranną opie
ką, bardzo blisko szkoły św. Sch dastyki. 

Ceny bardzo umiarkowane. 
Wiadomość: uiics Mikołajska, L. 20, 

II piętro, drzwi z ganku. 1966 i 3

X J  o z n i ó w
n a  si n n i'y ę  i  w l k  t przyjmuje profesor ję- 
syka frencusku^,!. -  Opieka rodzicielska zni e 
wni u la , na  żądanie konw ersacja francuska w 

demu, w a r Ulik i umiarkowane.
Bliższej wiadomości udzieli p. Kazimierz Prze- 

oławski, nlloa Poaelaka L. 19, II p. 1960 1 10
Jak w innych latach przyjmuję

P t u d e n i o w
n a  w i i c t  1  a ta n o y ^ .
Troskliwa opieka zapewniona, ceny przy- 
stępae Bliższa wiadomość przy ul. ów. 
Anny, L 9, I piętro, lub w Adminiscra- 
cyi r N. Beformy“. 1970 ! 10

p ł ó t n a
ed grubszych do najcieńszych dymy. 
płótna żagiowe aa minie ubranft , m,e 
rjjn« ręczniki, chustki do nosa , rkótno 
grube półbieloae, drelichy, śeierki, i „u. 
znę stołową w wszelkich r o z m i a r a c h  itp.t 
wyroby tkackie , czysto lniane , tylko w I 

dobrysi gatunku poleca
W ł .  G 0  3XTE r r ,  

w Berezynie p Korczyna.
U,-,nikł I próbki franoo.

Odsyłk. uskutecznia się sumiennie, wy
mieniając lub nazad pr.jjmująo, coby się 

ni* podobało 1716 14

O gł oszenie.
Towarzystwo międzynarodowe wyścigów kon

ny eh w K rakow ie podaje do powszechnej wiadomości, że ró
żne roboty konserwacyjne i uzupełniające na torze 
wyścigowym w K rakow ie będą, oddane przedsiębiorcom przez 
licytacyę pisemną ofertami. Oferty zapieczętowane po poprzedniem 
złożeniu wadyum w kwocie 20 zfr. przyjmowane będą po dzień  
23  sierpnia b. r. przez Sekretaryat Towarzy twat ul. 
B racka, Ł. 9 , gdzie także warunki ogólne, szczegółowe pomiary 
i plany oglądać można w godzinach urzędowych od godziny 10 do 
1 w południe każdego dnia.

Kraków, dnia 10 sierpnia 1891 roku. 1950 2 2

Inspektorat torn wyścigowego.

C e n y  f a b r y c z n e .  — G w a r a n c y a  1 0 - I e t u ia .  — S p r z e d a ż  a a  r a ty .

S Ł Y l V H r E
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pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11—34 złr., 
a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 mtr. od 16—55 złr.

Chusteczki lniane webowe i uatystowe
tuzin od 2 złr. do 12 złr. poleea

P ierw sza  k ra jo w a  fab ry k a  tk a c k a
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką. 

Uprasza więe o łaskawe względy.
Z poważaniem G y r e k c y a .  

G ł ó w n e  ■ ł z ł ń . d y  a 1515 9 0 
K r a k ó w ,  S ł a w k o  w  ̂ k a , 1 , d»m ś. p. Helclowej 

L w ó w . u l i c a  ł '  a d e m i e k a ,  L .  9 .  
T a r n o p o l ,  n i .  G i u i n a z y a l n a ,  I . ,  3 0 .

Największa fabryka w Czechach, Galicyi, Morawie i Szląsku.

i R Y « M l T J ¥ T  F Ł I J I §
B r i i n n ,  Z e i l e  N r .  3 8 ,

Parowa farbiarnia, Appretura i chemiczny zakład prania
^ garderoby męskiej, damskiej i dziecinnej

wielkiego rodzaju

jak również uniformów, materyj na meble, dywanów, firanek, prawdziwych koronek itp. j
poleea Szanownemu P. T. Państwu swe usługi w wykonywaniu wszelkich w zakres ten

wehodząeyeh robót.
' j f  Najwybredniejsze wykonanie przy Unibrn obliczeniu. Wysyłka w ciągu 8 dal. " W

F a b r y k a  i  b iu r o :  S k ł a d :
K T r. 3 8  Z e ł l e  N r .  3 8 .  F e r d i n a d s g a a a e  N r .  3 8 , 1

Telefon Nr. 471. Telefen Nr 470.
S k ła d y  w e  w szy s tk ic h  w iększych  m ia s ta c h  m o n a rc h ii.

Zamówienia z prowinoyi wykonuje się jak najakuratoiej. 1818 2

K t o  c h c e  k a p i e  d o b r z e  l e ż ą c ą  1 t r w a łą  m ę s k ą  lu b  d a m s k ą  b i e 
l i z n ę ,  nieoh się uda wprost do f a b r y k a n t a

Franc. Derbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
pc najtańszych cenach dostarczyć. 7naczną ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowineyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P roszę  k a za ć  sobie n a d esła ć  m ó j illu s tro w a n y  

c e n n ik  g ra tis  i  fr a n c o .  974 35 60

Uzdrowisko Salzbrunn, Szląsk.
S t a c j a  k o l e i , 4 0 7  m tr .  n a d  p o z io m e m  m o r z a -  ł a g o d n e  p o 

w ie t r z e  g ó r s k ie .  P o r A  z  A r o j o  w a  o d  X u e ts  J« ., d . o  k o n -  
o s  w r z e ś n i a .  A lk a l i c z n e  ż r ó d k a  p ie r w s z o r z ę d n e .  Sławny zakład 
źętyczny. Racyonalne urząuzenia do sterylizowania mleka i do desynfekoyi. Zakłady ką
pielowe. Mięsienie Wspaniałe uyrody. Mieszkania po różuyeh cenach. Skuteczne w choro
bach narządów ouiechowych i i łądka, w zołzach , cierpieniach nerek i pęoherza, dnie, 
przypadkach homoroidalnych I cukrzycy; szczególnie zaleca się dla niedokrewnych 
i ozdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r. 1601 wody

H  O b e r b r u n n e n  ■
załatwiaj^ pp. Furbach i Strioboll. — Bliższych wiadomości o niieszksiniaoh itp. udziela 
885 11 12 I u . a p e l K . o y a .  ż r ó d l e ł .
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K w i z d y  
Korneuburgski proszek pożywczy dla bydła

koni, bydła rogatego 1 owiec.
0d Misko 4 0  l a t  z  n a j le p s z y m i s k u t k i e m  w wielu stajniaeh używany, w  b r a  
k n  a p e t y t u ,  w  z ł e m  t r a w i e n i u ,  d o  p o p r a w y  m l e k a  i p o w i ę k s z e n ia  
d o j n o s c i  n  k r ó w ;  wzmaenia on także n a t u r a l n ą  s i ł ę  o d p o r n ą  zwierząt 

przeciw w p ły w o m  z a r a ź l iw y m .
Cena ’/i pudełka 70 centów, J/i» pudełka 35 centów  

Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną otrzymać można we wszy
stkich aptekach i drogueryach Austro-Węgier. 537 5 10

C o d z ie n n a  w y s y ł k a  p o c z to w a  z  g łó w n e g o  s k ł a d u
F r a n c .  J a n  K w l z d a

c. I k. austr i k. rumuński nadworny dostawca, aptekarz obwodowy, w Korneuburg, obok Wiednia.

Jedna próba przekona każdego, że

r / *

# # # # # # # # # # # # # #

„SŁONCE"
W o f  ó r  n o w e l  1  r a b  f  o ó w

Zygmunta NieoźwiecKiego
wyszedł z druku 1 jesł do nabycia we 
wszystkich księgarniach po cenie 1 z li- . 
2 0  ct., z przesyłką 1  zip. 25 cnt.

Główny skład w księgarni S. 
A . Krzyżanowskiego. isi3 10 16

* # • « « * * «  * # # < # * . *

W l i Ł A
łwartaliił ponraficzn ■ etionratKCf,

wychodzi rok piąty w Warszawie pod 
redakcyą D r a  J .  K a r ł o w i c z a .  
tłocznik składa się z czterech zeszytów, 

stanowiących tom duży o 1000 stronni
cach , w 8 ce , z illu8tracyami, nutami, 
tablica ni i mapami.

Prenumerata w Galicyi na rocznik V. 
(1891) wynosi rocznie 9 złr., półrocznie 
4 złr. 50 cnt.

Poprzednie roczniki są także do na
bycia. Cena I. (1887) 4 złr. 50 cnt., 
II.. III. i IV. po 9 złr.

Pod tą sam) redakeyą wychodzi

Biblioteka Wisły
w której dotychczas wyszły następujące 

dzieła:
1. 2. L u d  o k o l i c  Ż a r e k  , S ie w ie r z a  

i  P i l i c y ,  jego zwyezaiej, podania, gu 
sła , pieśni, zabawy, przysłowia, zebrał 
Mijhał Fedorowski. 2 tomy, 3 złr. 20 ct

3. 6. P o w i e ś c i  i o p o w i a d a n i a  I n d o 
w e  z  o k o l i c  P r z a s n y s z a ,  zeb-ał 
Stanisław Obełchowski, 2 tomy, złr. 1.85.

4. J a g o d u a ,  wieś i a  Podlasiu, zarys etne
graficzny , skreślił Zygmunt Wasilewski, 
z rysunkami. 1 złi. 10 et

5. Z p o w i e ś c i  i  p i e ś n i  g ó r a l i  b e s k i -
i o w y c h , zebrał Roman Zawiliński. 
60 centów.

7. M e d y c y n a  i  p r z e s ą d y  l e c z n i c z e
I n d u  p o l s k i e g o ,  opracował Dr iV.>- 
ryan Udziela. 1 złr. 20 ct.

8. K o b i e l a  w  p i e ś n i  lu d o w e j ,  napisała
Kazimiera Skrzyńska. 60 ent.

RflgT* Skład dzieł powyższych w k s ię 
g a rn i S p ó łk i W y d aw n ic z e j poi 
sk le j w  K ra k o w ie . 1782 7 o

i w Sukiennicach
ośw ie tlona

e le k t r y c z n ie
od goaz. 8 do 10 wieczorem 

trzy razy w tygodniu
we środy, piątki I niedziele.

W stęp  !s0 centów .
\T  p i ą t k i  c z ł o n k o w i e  T o w a  

r z y s t w a  p ł a c ą  lO  c t .  1860 7

i c
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jest rzeczywiście najskuteczniejszym środkiem przeciw wszelkim owadom
pon iew aż n iszczy  o n , ja k  żaden  in n y  ś ro d e k , z n ad zw y cza jn ą  s iłą  i szybkością „w szelkiego ro d za ju “ 
ro b ac tw o  aż do szczętu. N ajlepiej używ ać go za pom ocą n asadzonego  n a  flaszkę ro zp y lacza  Z acberlina .

N ie trz e b a  uw ażać Z ach erlin u  za je d n o  ze zw yczajnym  p roszk iem  n a  ow ady, pon iew aż Z ach erlin  
je s t zupe łn ie  (w yłącznym ) sp ecy aln y m  środk iem , k tó reg o  inaczej n igdy  i n igdzie  n ie  d o stan ie , ja k  ty lk o

we flaszkach, opatrzonych nazwiskiem J. Zacnerl.
V io więc zażąda Zacherlinu i dostanie gdzie zfcua ■»»! niego proszku w papierze lub pudełku,

zostaje z pewnością za każdym razem oszukanym. 843 6 6

Skład) mwdziweąo Zacherlinu w Kranówie jakotei we wszystkich miastach Galicyi znajdują się tylko tam, gdzie są piakaty wywieszone.

2 drnkarii Związkowej w Knk#wie.« Ffcpior 2 fabryki w  Rielskts.

Dachówki falcowane
żłobione, patentowane, szwajcarskie.

Dachówki te łąezą w sobie wszystkie strony 
dudatuie wyrobuw iego rodzaju; a mianowicie: 
leirkością przewyższają wszystkie dotyehuzas zua- 
n e , powierzchowność mają piękną i gładką, 
kolor miły dla oka, ua wszelkie zmiany powie
trz  , a szczególnie na mróz i śuieg wytrwałe ; 
pochyłość dachu od Ląta 25° począwszy wystar
cza, dlatego też bndynki stare kryte gątern lub 
a.orną mogą być bez zmiany konstruioyi wią- 
saria tą dachówką pokryte.

Zważywszy jednak znacznie niższą premię ase- 
kura :yjną przy budynkach krytycl dachówką 
w porównaniu z pok-yeiem gątem i słomą, dalej 
aosolntną pewność od ogii.a i trwałość prawie 
wieczną, to pokrycie daofiówką moją wypadnie 
tafis.e od pokryeia ni wet gąti m i słomą

Posiadam lównież dachówki czarne terowane, 
jak również dachówki rozc aityeh form i jakości 
ze wszystkich krajowych fabryk i t. p.

Posiadam również gatunek daehówek, -tórych 
krjaie wypada o 10 % taniej, aniżeli krycie słomą.

Co do przewozu dachówek uzyskałem znaozną 
redukeyę kolejową. 10»2 5 25
Na żądanie przesyłam odwrotną pocztą próbki.

W i k t o r  I s u b i i n e r .
K ancelarya. K raków , ulica D ietla , 53.

$  ™  n " , m n T l 7 r  _
środek dla niszczenia grzybka drze

wnego i osuszania wilgoci.
Broszurki bezpłatn ie . 1817 4 10

Zarząd filii w Krakowie, ul. Gertrudy, 
L. 20, I piętro.

A g e n c y a  w  T a r n o w i e .

Ostrzeżenie.
Agenci mej filij maszyn w Podgórzu pp. Sta

nisław Paciński, Ludwik Zemanek, Maurycy Sin
ger i Jan Kuzyk z interesu wydaleni zostali, uie 
są przeto upoważnieni do zaw ierania zamówień 
i pobierania p ieniędzy na mój rachunek , gdyż 
takowych pod żadnym warnnklem nie uznaję.

Ostrzega,ąe nadto Szan. P. T. Publiczność 
przed licznymi agentair.i nadużywającemi mojej 
firmy, zostaję z szacunkiem 1934 3 3
Pierwsza Przyrowska t-abryka maszyn rolni
czych I cdlewarnla żelaza F.<1. K o k o r y  1 S p .  

w  P r z y r o w ie  (Morawa).
» » « » # # » » » « » » » ♦  

Szuka miejsca pracy.
Osobs , w średuim wietiu, chcąc się osiedlić 

z ł h . j p r o w i n o y l ,  p o s z u k u j e  
n  ‘z c n .  ii? n a  g o d z in y  j ę z y k a  f r a n -  
c n w k ie g o  i m u z y k i .  Na żądacie udziela 
u siebie n a u k i  m e t o d y c z n e j  k r o j u  
s u k ie n ..  Przyjmuje zarazem u a  s ta n c j  ę  
p a n i e n k i  n i .  n a u k ę ,  zabezpieozając Ro
dzicom staranne wychowacie dzieci.

Strony interesowane zgłaszat-. się zeeheą pi - 
lemnie do 1 w r z e ś n ia  pod adresem Ł . C .t 
u l i c a  św . J a n a ,  Ł . 1 7 , I I  p i ę t r o  w 
p o d w ó r z u ,  w  K r a k o w i e ,  gdzie na żą
danie ustnie lub listownie bliższych informaeyj 
się udziela. IS r ł  14 15

l;4pow iet*iauy rw |4c. tirakjrni A.


